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ZYGMUNT KRASINSKI A 


(1812—1859). ` 


„Sćrce się móje w perzynė rozwiało 


* Jubileusz uródzin Krasińskiego po- 


Jut jako “pietnastojetni młodzieniec 


Byłem tak smutny, jak nocy milczenie winien stać się rokiem przemyślenia, próbował Zygmunt sił swoich w litera- 


Byłem tak zimny, jak umarłych ciało— 

I tak samotny, jak umarłych cienie, 

Na ustach moich drgat śmiech wy 
| wy 

Ludzis go mieli za radości znamię — 


Ludzie mówili: winiet Ry oti WEGA 
mój 
- — [kłamie... 


Sto lat temu w Paryżu dnia 19 lu- 
tego przyszędł na świat ten, któremu 
sądzonem było zostać jednym z więlkiej 
trójcy Wieszczów narodu polskiego, — 
„budowniczy nad- 
gwiezdnych miast", jeden z tych, którzy 
nam drugą złudną a realną ojczyznę 
budowali w owej ciężkiej 


padku rzeczypoSpolitej; jeden z tych, 


któfzy nam kastalskie źródła poezji ku 


dusz pokrzepieniu stworzyli. 


Na rumoówiskach przeszłości bujnej ŻW 
i bogalej, na zgliszczach świątyń, „na - 


ziemiach Troi zaoranych* — wykwitła 
roślinka jedna... druga... trzecia... 


Zrazu nikłe, rozpleniły się bogato, i 


oto na gruzach krwią i pożogą dymią-- 
zieleni 


świątynia, chram duszy polskiej o trzech 


przewspaniałych ołtarzach: Adama— Jul-. 


jusza— Zygmunta, 

ł odtąd, ilekroć razy Król-Duch z 
szat królewskich, z purpury odarty, 
Duch nieśmiertelny Narodu w łachma- 


nach żebraczych ugina się pod brzemie- 


niem niedoli, bieęgniemy tam, — do zic- 
lonej świątyni Wieszczów, by moc nową 
czerpać z krynic Świętych. 


I wiemy, że tam, w tej złotej arce ` 


ze snu, marzenia, legiendy — Spoczywa 
uśpiona z bajki królewna—jedyna serc 
polskich rzeczywistość. 


I znów żywie Duch władnym Sło+ | 


wem poezji rzeźwiony, 

Jubiłeusz urodzin Zygmunta Kra- 
sińskiego — to święto narodowe. 

Niechże przy tem święcie wszyścy 
ci, którzy w zgiełku życiowym, natare 
gowisku dzisiejszego dnia: zaledwie z i- 
mienia Go znali, dowiedzą się kim i 
czem był dla Narodu. 

Może wszystko to, co w dniu dzie 
siejszym ku czci Poety słowo polskie 
głosi po kraju — skłoni niejednego, by 
bliżej poznał postać Mistrza, jego życie 


3. dzięła, ; 


chwili po u», 


przeżycia Jego twórczości. 
Powinniśmy w ten 


hołd jego myśli i- pieśni, Powinniśmy 


|, turze. Próby wypadły świeinie i zachę- 
sposób oddać ciły -do dalszej pracy w tym: kierunku- 


I oto dwudziestoletni Krasiński two- 


brad mu w aparaci yiserov way rzy daelo; któremu: zdzonem jest zo» 


co ją zera na. gui 
dował, 


Syn Wincentego, starościca Op inox 
górskiego i Marji.z ks. Radziwiłłów, u- 
rodził się Zygmunt Krasiński w jednym 


z najbardziej kulturalnych 
domów w Polsce, | 

Atmostera w domu rodzicielskim i 
opieka takich ludzi, iak baronowa de la 
Haye, a następnie Józef Korzeniowski i 
Piotr. Chlebowski, sprzyjały, wielce ue 


ówczesnych 


kształtowaniu się niebyłejakiej organizęe 
‘cii duchowej i rozwinięciu talentu: 


okha aa EREA człowieku 


myśliciela ponad miarę zwykłego talentu. 


W «bronie minionej chwały on, 
arystokrata w każdym calu, nie waha 
się oddać fa pastwę dręczących myśli, 
fa tortery zwątpienia bohatera swego, 
hr. Hentyka, któremu początkowo inną, 
bó ZWYEJĘZIĆ 4 przeznaczył był rolę, Ale 
4 antyteza hr. Henryka, —demagog Pans 

cy nie jest zwycięzcą w iej chime- 
rycznej walce, 


"wiecznej być ‘z sobą rozterce. 


Okiem- proroka przenikając za ze- 
stone przyszłości, daje nam Krasjński 
w zakończeniu „Nieboskiej Komedji* pote 
,tycką wizję tęsknoty za inną ziemią ©: 
 biecaną, 

i Guina natchniona 


'najseczytniejszego 
W ri owa *krzepiąca „świadomość 
myśli o Ojczyźnie, —dla Wieszcza samego 
staje się źródłem bólu i cierpienia. 


Tragedja poczwórna duszy syna, por- 


"laka, obywatela i chrześcjanina zamyka 


Ap ERE, w koło udręcżeń bez wyj 


. 


Za zrozumienie prawd, EREA 
(przed oczyma śmiertelnych, skazany 
-wieczyście patrzeć na wysiłki daremne, 
"na mieziszczalność swych marzeń i w 
Udane 


czy nie udane, dobrym czy złym skut- 
„kiem „uwieńczone wzloty jego, ikarowe 


- wysiłki —- były zawsze przecież wzle- 


"tami i zawsze ku słońcu. 


A jeśli pOtomność, nie umiejąca 


` w słońce orlim okiem patrzeć, szukała 


; na ziemi kierunku, w którym. ptak: yo 
*topióry się zrywał i ptaka cień po: zie- 


mi pełzający, brała za ducha objawienie, 


1 = nic dziwnego, że powiada: żył w 
'sprzecznościz hasłami, któ 


regłosił. 

A jesli zmiana kierunku jego lotów 
jest właśnie wyrazem szukania nowych 
dróg? | 


Bo „przecież zawsze: w tą, czy w 
ową stronę kierował się. bólem oszalały 
królewski ptak polskiej. myśli i pieśni,— 


- leciał "rę osa CH ciągle 


wzwyż! > 

Ci, którzy na poparcie zarzutów 
mają argumenty z życią prywatnego 
poęly, 


jak niedostępną jest dla nich psychika 
Krasińskiego. 


Mimo liczne tomy napisane dotąd 
o Krasińskim, nie znalazł on. jeszcze 
psychologa, któryby bezstronnie prze: 
Świetlił ten wielobarwny drogocenny 
kamień, do innych 
cydowanych w barwie ziemskich. karmie 
ni niepodobny, 

„Władysław  Herman*,. „Irydjon*, 
„(rób Reichstalów*, „Psalmy* ...zelið 


świadomość Krae 


niękonsekwencje życiowe, brak. 
woli, ba; — nawet sumienia, dają dowód 


równych i zdes 


HMAS NOWY KURIER ŁÓDZKI — 19 luteso 1912 rokn, 


to jeden i ten sam człowiek mógł naw 
pisać? 

A czyż mimo to zmniejsza się war- 
tość tych. klejnotów ducha “wieszczego ? 

O Krasińskim możnaby pisać bez 
końca. Szczupłe ramy dziennikarskiego 
„współnnienia z powodu jubileuszu” nie 
pozwalają na najbardziej nawet pow 
wierzchowny przegląd krytyczny życia 
mistrza i jego dziel, — zadaniem nam 
szenr *jest przypomnieć czytającemiu i 
myslącemu ogółowitego apostola praw= 
dy i piękna, dobra i spokoju, arcykae 
plana największych naszych ideałów, 


Za wiarę, którą z kościoła poezji 
od Zygmuntowego ołtarza krzepiły się 
pokolenia, — winniśmy w duszach naw 
szych zbudować mu własne ołtarze, 
nieustające rozpalić ognie wdzięczności 
ikuliu dla Wioszcza. Winniśmy przede- 
wszystkiem zbliżyć się do Niego i za- 
wrzęć z Nim dychowe przymierze przez 
poznanie jego nieśmiertelnej: twórczości, 

A Kato, 


"Jdeaty Krasihskiego. 


+. Z szeregu rocznic i obchodów jubi- 
łeuszowych, w jakie bieżący rok obfituje, 
jajdonioślejszą i niejako Świętem nam 
rodowem, winna być dla każdego polaka 
dzisiejsza stuletnia rocznica urodzin 
jednego z największych poetów Świata— 
Zygmunta Krasińskiego. 
"i Zygmunt Krasiński to poeta-filozot 
a główną cechą i zarazem wielkością 
jego „poezji jest szczytność i nieskazitel= 
ność, Objawia się ona w energicznym 
ze wstrętu, z jakim poeta piętnuje 
«o niskie i podłe, a równo- 
płomiennem 


serwacji jednostek, a natomiast: pchnęły 


feligiiną, . Nadzwyczajna uczuciowość i 
i Aeolian posumgta aż do egzaltacji, 
właszcza na cierpienia indywidualne, 
zniewoliły go do odczucia jeszcze z 
"większą Siłą cierpień społecznych. Umysł 
jego. przez studja filozoficzne i historyczne 
‘nabrat: siły, logiczności rozumowania | 
R Wig pojmowania stosunków Ówcze= 
'spych, Z olbrzymiem natężeniem rozu- 
my Szuka on ideałów przewodnich dla 
gałej ludzkości i przyznać należy, że je 
jes.. 

Idee, które pragnął przeszczepić w naród, 
które wskazywał jako środek do podniesie- 
nia upadającego i przygnębionego ogro- 
mem klęsk ducha narodu, to przedewszyste 
kiem idęa miłości, pojęta w jaknajszerszem 
znaczeniu. Na potrzebę miłości bezwzględ- 
nej, tak w stosunku jednostki do jedno- 

„stki, jak jednostki do całego -społeczeń- 
Stwa, kładzie Krasiński ogromny nacisk 
w.„„Nieboskiej komedji*; bez miłości nie 
może być szczęścia społecznego, Szczyt» 
„nym i wspaniałym hymnem wskazują: 
„cym jedyną drogę dla narodu — drogę 
„Miłości, jest „Psalm miłości i Resure= 
60 y i 
©. Driigim ideałem Krasińskiego jest 
"cierpienie, leez, cierpienie w czysto- 
«ści ducha. . Krasiński sam cierpiał wiele 
fizycznie 1 moralnie; fizycznie z powodu 


"wątłego zdrowia — moralnie z powodu 


"cierpień narodu, i 
+" r Pód brzemieniem tych cierpień - je- 
‘mak duch poety nie upada, przeciwnie, 
t os się, wyszlachetnia, oczyszcza. 
z0osobieriem cierpienia w połączeniu z 
czystością ducha jest Elsinoe z „Irydjona*, 
To są ideały, które Krasiński wska” 
zuje narodowi swemu, lecz aby dójść 
do nich trzeba pracy, pracy płynącej z 
dobrej woli i właśnie w „Psalmie do- 
brej woli“ prosi poeta Boga o  udziele- 
nie narodowi daru dobrej woj, bez 
Której nic zdziałać nie jest w stanie. 


w.” "Wialkość i znaczenie poezji Krasiń» 
tskiefo odczuli już współcześni, Wóśre 


tose „Mieboskiej komedji* wyjaśnił Mic- 


fwiewicz w swych prelekcjach. „Przed- 


>ŚWII£ „jako najwięcej spokrewniony z du= 


chem “poezji. emigracyjnej i mesyanicz- 
nej, był odrazu przyjęty przez opół z 
vachwytem i zrozumieniem. Mimo jes 


dnak wielu cennych sludjów szersze kö- 
ła społeczeństwa naszego utwarów Ira- 
sińskiego nie rozumieją, a rozpowszech- 
nienie ich u nas, w porównaniu z popu- 
nąrnością dzięł Mickiewicza i Słowackie- 


nę filozoficzną, polityczną i. 


go, jest dziwnie powolne, Wskutek te- 
go trudno dopatrzeć się szerszego i głęb» 
szego wpływu Krasińskiego na charak - 
ter i ducha naszego społeczeństwa, 
Przypisać to temu należy, że Kra- 
siński jest poetą przyszłości, to też przy» 
szłość dopiero będzie w sianie nalęży- 
cie odczuć i zrozumieć jegó poezję, a 
wówczas złoży hołd należny szczytnym 
jego idedłom. 


Janina Książkówna. 
———zA 
Zygmunt Krasiński, 


Do kobiety. 


Choć serce znęcisz krwawych ócz kry= 
[ształem, 
myśli 
[chością, 
Nie będziesz jeszcze żywym ideałem, 
Nie: będziesz jeszcze niewieścią pięk- 
[nością. 


Skromność bez wiedzy, Tub raans 
ice, 

Również się dzisiaj na mało przydały; 

Nie być = lecz wyrość musjsz na dzie- 


Lub je podeptasz czczej 


(wicę, 

Przechodząc zwolna święt—ten ` bólu 
| [cały: 

A gdy z twych natchnień I mak I łez 
3 [mnóstwa, 

Wybłyśnie w końcu święty płomień 
m. óstwa 

I twarz ci zleje Światłem wiecznotrwa- 
ja 4% 2 E 

Gdy na twem bladem, marmurowem 
1 [czole 


W wieniec się mocy splotą życia bóle: 
Wtedyś Pięknością, wiedyś Ideałem! 
ba | la r ażs! 


ides polityczne Krasińskiego 

„ y Najengakomitszy,. Gs: najszczerszy i 
m PAU . obecnej dob 
Sad ZAWGRY W Eao łysa 
pierś polaka tragedji: „Sułkowski* mówi: 
„áe wszystkich walk, jakie widziałem, 
la jest w istocie najtrudniejsza, walka 
nie z chimerą zewuętrzną Świata, lecz z 
chimerą własnej duszy, Bo wewnętrzna 
chimera mocna jest jak dusza, która ją 
wydała, i jak dusza, która się z mg 


zmaga. To też na zawsze chcę pokona 
tę chimerę mojej duszy". 

„Chcąc prześwietlić kryształ myśli 
jednego z. trójcy męczenników naszej 
wielkiej plejady romantycznej, można 
śmiało oprzeć się na powyższej analizie... 


Wszyscy oni wyrzuceni z łodzi—oderwa- 


ni od. kraju — w bezmiarach ogólno 
ładzkich ideałów, zawiśli między ziemią 
a niebem, szukali, torturując samych 
siebie i innych, zbawienia droższej nad 
życie, a utraconej politycznej swobody 
swej ojczyzny. | 

Szukali więc zbawienia dla konającej 
macierzy w proroczych natchnieniach — 
w wizjach intuicyjnych, w dogmatach i 
opartych na nich systemach filozoficzno- 
społecznych, Szukali w zgryźliwym sa- 
mokrytycyzmie, aż wreszcie jeden z nich, 
najpotężniejszy wiedzą i miłością, —spv* 
sizegł, źe w tym strasznym odinęcie 
nena zbawienia, bez woli ludu i poszedł 
szukać oparcia się na jego barkach — 
poszedł Ssiwaizać,.. legjon, Niestety wcie- 
leniu idei w  dzieęło—przeszkodziły te 


same wierzenia—Joginaty, ta ich własiia - 


chnnera, wypieszczona w kolebkach ro- 
dźinnych ideałów i nawet tej miary lys 
tani nie zdołali rozłączyć się ze swęmi 
bożyszczami. 


Słowackiego prochy - dziś 


cierpią za śmiałość uchylenia rąbka ko- 


tary do świątyni prawdy — Mickiewicz, 
utracił. skrzydła w zetknięciu się z zim- 
nym prądem refleksji watykańskich, je- 
den: tylko: Krasiński—twórca Irydjona i 
Nieboskiej—Komedji, nieżłomnie hołdo- 
wał zasadom arystokratycznym i wolał 
zginąć jako hrabia Henryk, walcząc 
przęciw słusznym prawom narodu, nič 
się im.,POddać: BIS 

iè „Ja położyłem silę moją w Bogu, 
kióry ©rcom moim panowauie nadal, 
Mylisz się, mieszczański synu, - Al ty, 
ujnsżaden: z twoich by nie żył, gdyby 
ich mie kavtniła łaska, nie obroniła po- 
tega Ojców muich. Om wani wsród 
glodu rozdawali zboże, wsrud zarazy 
stawiali szpitalerma Kiędyście 4 lizody 


„rodem żądziła 


ENEA PEEK 
i . e 

Ai U z E PF 

i | 4 y3 > 3 


za 


zwięrząt wyrośli na niemowlęta, oni wam 
postawili Świątynie i szkoły—podczas 
wojny -tylko zostawiali doma, bo wie: 
dzieli, żeście nie do pola bitwy,,. 

słowa twoje łamią się na ich chwale, 
jak dawniej strzały pohańców na ich 
pancerzachone ich popiołów nie wzrus 
szą nawet — one zginą jak skowycze» 
nie psa wściekłego, co bieży i pieni się 
aż skona ($icl), gdzie na drodze, a teraz 
czas już tobie wynijść z domu mego. 
Gościu, wolno puszczam ciebie...* 

Po rycersku—wielki gest—godny Dazs 
silnie umierających w obronie niczem 
nięuzasadnionej,. chimery. Jak że strasz- 
liwie inaczej przez usta narodu przema* 
wia Zeromski w przytoczonej powyżej 
wagedji. : i 


Zawiliec „Panowie kamraty! 
Zdrada była między panami polskimi w 
naszym narodzie, Zdrada się kryła 
wszędy, a my nie widzieli: nic*, 

Ogniewski: „Zdrada 
dała Naczelnika” (Kościuszkę), « =o 

Kołomański: „Bo zdrada na- 
zawżdy*. 

Trzmiel; „Powiadały stare kam- 
raty, że się zdrada kryła wszędy, Krew 
z ciebie w ziemię ciecze, a ktoś za two» 
ją krew liczy ruble i trzos w  zanadrze 
chowa“. 9 

Ogniewski: „Polska ojczyzna 
óciekała 6d krwi. Pallły się miasta, ze: 
wsiów sterczały kominy i  piecowiska, 
popiołami wiatr się cieszył w nagiem 
polu, Sciscał żołnierz gorący, bojowy 
karabin, nabijat go zaklętą kulą, r 

A pańska zdrada kazała podać tył... 

Tu już jest wyrwanie z korzeniem 
chimery — na co się zdobyć, nawet z 
proroczej genjuszów plejady najdalej idq= 
cy Słowacki — niebył w stanie... 


Największa zasługa społeczna Kra-' 


sińskiego spoczywa właśnie w tem, że 
był szczery, że bez obłuay wywiesił 
swój sztandar, na okopach Świętej trój- 
cy, ażeby wraz z nim zginąć... 

— Część wieczna bohaterom prze- 
konań, 


Mocarni fałszerze obecnej doby nie 


pójdą śladami ani Krasińskich ani Zem 
romskich.., W walce o byt, kryci pan- 
cerzanij ze złota — zręcznie umieją scho- 
wać za piersi tego samego narodu— 
przeciw Atóremu walczą, 


Czasami zgrzytnie szczero-zuchwałe 
szyderstwo w rodzaju  bismarkowskiego 


aforyzmu: „Obietnice królów pruskich, 


nie warte są ani szeląga*... ale. jest to 

maigrywanie się nad bezsilnymi pokona- 

nymi zdradą — żebrakami na własnej 

kz kate będzie, cokolwiek {się stanie 

Cokolwie. ie olwiek (się 

Jedno wiem tylko: POWALNO SF 
- zie, 

Jedno wiem tylko; przyjdzie zmariwych 
_ Lwstanie, 

Jedno wiem tylko: na dziejów an 
PEE al ni — 

Grób nasz nam w życia gmach się prze- 
l [mienis 

Trudno juž dziś utrzymywać, że 

wia ra góry przenosi i zdaje Się 

żeewolncję. grobu w gmach ży- 

cia wykonają silne. ramiona narodu — 

budowniczego = gdyż: jak mówi poetą 

ostatniej doby H. Zieleziński; 

Przed parlamentem w Ber 
linie, 

4 pychę junkrów: „Zwycięstwa 
Łechcąca pychę jur Tad 

przekazuje potomnym kurfirstów zasługi, 

chcąc ukryć pod marmurem 


blaski rozbójni= 
- [ków knieja, 
Zły demon nie przestaje niecić fał- 
[szu zamęt, 
krzywdy ludu osłania obłudy cału- 
nem; 
kała sztandar wolności, głosząc się 
| [zwiastunem 
wśchodzącej jutrzni prawdy i wzno- 
| [si parlament. 
Głodem gnany niewolnik chwyta młoty, 


z których czerpie swe 


i [kielnie, 
żylastą ręką zmusza żelazo j głazy: 
przybrać formy wspaniałe. w głębi wre 

| Ne piekielnie 
na ie progi wyzysku i pręży swe 
| [ramię * 
po sąd, krwawą zapłatę za wieki 
[urazy, 


gdy w gmachu tym głos ludu—jarz- 
i [mo junkrów złamie. 
Gdyby wielkie: cienie romantyków 
mogły przemówić, to przepotężna miłość 
ojczyzny, kazała by im wybrać tę jedną 
drogę ocalenia honoru istnienia narodu 
i godności ludzkiej, H. Z. 


` sprze- 


poiga 
z każdej niemal karty, potęga bezkreślna, 


. ków 


przelane , 
[krwi strugi, | 


Rok jubileuszowy. 
Rok bieżący słusznie można nazwać 


kiem jubileuszowym, mającym  wielkią 
znaczenie tak dla naszej kultury umy: 


słowej, jak i dla przeszłości historycznej, 


naszego narodu: Krasiński, Kołłątaj, 
Kraszewski i Skarga, l 
. Cztery rocznice w jednym rok 
jakżęż jednak różne co do charakter 
swego, odrębnego i postaci, których ps 
mięć wspominać mamy, > 
Dziś przypada stuletnia rocznica 
rodzin jednego z trójcy wielkich pieśnia: 
rzy  Polski-—Zygmunia  Krasińskiego—) 


ak 
5 


"który umysłem swym siarał się rozwią., 


zać w stworzonych przez siebie dziełach, 
wiele kwesgi o znaczeniu socjalno dur! 
chowem. 


„ „ Jakkolwiek krytycznie będziemy stę 
zapatrywali na zachowanie się i postę- 
powanie zygimunta Krasińskiego w sto«. 
sunku do ówczesnych wypadków dzieja» 
wych, tak poważne znaczenie mających) 
dla naszego kraju, musimy wszakże. 
hołd złożyć przed jego genjalnym talens. 
tem, obejmującym tak subtelnie I gles 
kako różne zagadnienia natury społecze 
nej. ' 
We wszystkich utworach genjalnegę. 
autora „trydjona* przebijają I uwydatę 
niają się pierwszoplanowo idee gł 
wyczuiej miłości ojczyzny, wraz z go, 
rącem pragnieniem braterstwa i Q» 
wania wszystkich narodów. STY | 
Dzieła jego dzisiaj mogą nam się: 
wydawać zbyt. fantastycznemi, wszakże 
jdeowa, przemawiająca do nas 


ukazująca nam świty pragnień i dążeń 
całej myślącej ludzkości, jest najwspae 
nialszym,  najkorzystniejszym wieczaym 
pomnikiem dla genjalnego poety, 


„ Jakkolwiek utwory jego zabarwione, 
są cechami romantyzmu, wieje ;z nich 
przeogromna wiara w lepszą przyszłość, 

rasiński wierzy w bezkrwawe zwy» 
cięstwo „cywilizacji i kultury, wierzy w 
upadek tyranizmu, wierzy w zwycięstwo 
sprawiedliwości, która na jednym pozio- 


- mie oe chłopa, szlachcica i magnata, 


ierzy, źe przez poświęcenie 
można będzie osiągnąć ten wielki i prze» 
potężny ideał. jakim jest zbratanie ludz=j 


„A 
Nie krwawe porachunki, nie nienae 
wiść lub prześladowanie bądź to rasos 
we, bądź wyznaniowe, narodowościowe 
lub pozwie lecz bibe em Obowiąze 
społecznych przyb nam radosną 
chwilę zwycięstwa! i A 
©. „Wylać ducha na miljonył 
Kiałom wszystkim rozdać chleba, | 
Duchom wszystkim—myśli z niębał 
Nic nie spychać nigdy w dół,  “™ 
Lecz do coraz wyższych kół 
=I IŚĆ przez drugich podnoszenie" 
oto prawdziwe credo wielkiego Zyg= 
munta ! ! 
' „Jam się nie rodził synem czasy 
mego, bo wiek mój wiekiem był przej« 
ścia | złego, a w. tem złem przejściu 
osadzić ¿v chcieli ci, którzy sądów bo- 
żych nie sojęi. książęta ziemi i ziemi 
handi I, świątynia niegdyś Salo= 
mona, mim guiew Chrystusa wygnał 
z niej kraimarze, był gmach świata stary, 
blizki upadku — pełny win — bez 
wiary”! LE, 
Jakaż wielka gorycz, jakiż olbrzymi. 
ból przemawia z tych sķówl 


To skarga duszy, szarpiąca nerwy 
skarga, bezmiar cierpienia, jakie ogarniae 
ło serce poety, na myśl O tem, co się 
w kraju dzieje, gdy On, siłą okoliczno- 
ści, despotycznem postępowaniem ojca, 
zmuszony był bezczynnie przebywać po= 
za granicami umiłowanej bezgranicznia 
Ojczyzny. . I 

Prawdal duch silny zerwał by ciąw 
żące okowy i pobiegł w wir życia, nie 
zważając na nakazy =~ kórasiński na to 
się nie zdobył, lecz winić go za. t0, ani 
potępiać nie możemy. 


Abstrakcyjna natura, egzaltacja ros 
manńtyczna, tuż obok braku męskiej ine 
dywidua!ności pozytywnej, były może 
najważniejszemi przyczynami bezradnej 
abstrakcji poety wobec doniosłych wym 
padków narodowych. . 1 

Było to wszakżę jego nieszczęściem, 
gdyż wytworzyło piekło duchowe, w któs 
rem szamołał się napróżno. 

1. Garlikowski, 


+ * 
* 


Ra 


Teatr Popularny. 


WORI KUKJLA LUi — tv iuiebu I5]Ż is 


Dziś 
wiecz, 


[arsefelenów Dzi z powodu bali- ~ 


Kabaret „ERMITAGE* 


Dzielna 18. 


Dzielna 18. 


Początek przedstawień g. 10% w, 


Warszawska Orkiestra Symfoniczna statni Wielki 


liczęń Szatana. 


Jutro 
wiecz, 


Gdzie 


STELLA DINA 
Subretka internacionalna 
FRANK DORLEY 
Komik amerykański 
BAROS 
Tancerka Węgierska 
POGL BRS 


4 . Oryginalny dust tyrolski 
s 


t 
RENTA 
Subretka rosyjska 
CZYZEWSKĄ 
Kuplecistka polska 
NELLI de MEGLIO 
Spiewaczka tyrolska 
MARTELLY 
Spiewaczka niemiecka 


Doborowa kuchnia, 


Dzielna 18. SALA KONCERTOWA Dzielna 18. 


(Filharmonji) 


| dil 


ogłasza na ogólne żądanie we czwartek dnia 22-g0 
lutego 1912 roku o godzinie 8 i pół wieczorem 


Zapusty. 


Znacie warszawskie zapusty?,.. 
Kiedy szaleje Warszawa, 
i Kiedy wesoły śmiech pusty 
| Mury rozsadzać się zdawar,.. 
Zapusty! hej] Zapustyl... 


Tysiące okien wkrąg »plonie... 
Od drzwi tysiąca gwar bucha... 
Hej! tańczą pary w salonie... 
Hej! W buduarże ktoś grucha... 
Żar muska skroniel.., 


Wesoła huczy rozmowa... 
Wesoło dzwonią puhary... 
Krzyują ciągle się słowa: 


Madera?... Krupnik?... czy stary 
Koniak Szustowa?.., | 


We wtorek dnia 20 lutego 1912 roku 


w Sali Koncertowej Dzielna Nt 18 
„ odbędzie się: 


Maskarada Artystyczna 


Cena biletu rb. 2. 


Lekarz Dentysta 
; Piotrkowska 
| I. FLAK Nz 200 
Leczenie, wyjmowanie zębów bez bólu 
Plomby srebrne, złote i porcelanowe 
Zęby sztuczne, złote korony i mosty 


Ceny przystępne 


Dzisiejszy numer składa się 
a» 8-miu kolumn. 
r NANA EN 


Kalendarzyk. | 


Poniedziałek, d. 19 lutego 1912 r. 
Dziś: Kurrada M, 
Jutro: Leona i Eucherjusza, 


Xoto Polskie 
w pnmariamencie niemieckim: 


Łatwo zrozumieć, że im ważniej- 
szą jest chwiła polityczna dla Koła pol- 
skiego w parlamencie niemieckim, tem 
żywsze wywosuje zainieresowanie, jakie 
stanowisko zająć powinni posłowie pols 
scy i jakie zajniują, Zainteresowanie to 
znajduje wyraż na łamach prasy, miano- 
Wicie poznańskiej. " 


„Dziennik Poznański* pomieścił ca- 
ły szereg listów, nadesłanych mu z kół 
czytelników, W numerze piątkowym 
podał włesne uwagi, w których podkre” 


Pożegnanie karnawału 


Karolina Texlowa, 


śla fakt, że dotąd żadna nie zaszła 
zmiana w systemie rządowym, więc za- 


wcześnie mówić o zmienieniu zasadnicze- ` 


go stanowiska posłów polskich. Ostrze- 
ga jednakże „Dz. Pozn.“ też przed ja- 
łową opozycją i radząc bardzo słusznie, 
aby rozstrzyguięcie kwesty, Czy i o ile 
kompromis przynieść niuże korzyści 
blokom, pozostawić kołu, które, majac 
bezpośrednią styczność z główiiem Ognie 
skiem życia politycznego, najlepiej zdoła 
osądzić, jaką mu drogę wybrać należy, 
— „Dziennik“ zapowiada, 12 na razie 
zajizęstanie drukowania dalszych gło= 
SÓW. . 


Może istotnie, pomimo ważności 
przedmiotu, zaleca się pewna przerwa 
w dyskusp publicznej ze względu na nie- 
wyjaśnione stosunki, 

z 


W sprawie wyboru marszałka par 
lamentu niemieckiego zamieszcza kato 
licka Köln. Volks, Ztg'* w n=rze 132, 
odebrane z kół poselskich pismo, które 
brzmi, jak uastępuje: 

„W jednem z najwięcej poczytnych 
pism stawiają członkom Koła polskiego 
zarzui, że przy wyborze wicemarszałka 
oddaii białe (nieważne) kartki, a przez 
to spowodowali wybór socjalisty Schei= 
demanna na pierwszego wicemarszałka, 
Fakt sam jest prawdziwym, ale niesłusz- 
uem stawianie zarzutu polakom z tego 
powodu, 


Członkowie Koła polskiego gotowi 
byli do porozumienia się ze stronnictwa» 
mi obywatelskiemi co do wyboru prezy 
denta parlamentu, Przy głosowaniu na 
marszałka w zwartym szeregu oddali 


Józia Chejleca 


11 to letniego 
wirtouza skrzypka 


Kohnowie. 


PAULA OGAY 
Subretka węgierska 
MELINDA MARIAN 
i wiele innych, 


Przystępne ceny, 


Koncert Nadzwyczajny 


rumie Giseli Springer Crte) 


Bilety sprzedaje Kasa w Sali Koncertowej od 1lej do 2 1 od 4.8 wieczór. == 


głosy na prezydenta sądu nadziemiań- 
skiego dr, Spana, który w ten sposób 
przy trzecim wyborze otrzymał absolutną 
większość, 

Przy wyborze pierwszego wicemar - 
szałka połacy byli również gotowi do 
porozumienia się z centrum i prawicą; 
zignorowano ich jednakże zupełnie przy 
naradach nad osobą kandydata, a. dóma- 
gano się gostatecznie, aby, mie pytani 
nawel, za posłem  Dietrichem głoso* 
wali, 


Ponieważ poseł Dietrich na jak naj- 
gorszej stopie zostaje z polakami — u=- 
ważają go w sejmie pruskim, jako głów- 
ną sprężynę usiłoweań wywłaszczenia — 
oświadczyli polacy natychmiasi, skoro 
ich tylko o kandydaturze Dielricha za 
wiadomiono, „że na tego pod żadnym 
warunkiem głosować fie będą*. * Wa- 
bac tege wybór konserwalywrego - kan- 
dydata nie miał | żadnych widoków, u 
większość za Sclleidemannem była za- 
pewniona, jeżeli prawica nie wysunie in- 
nego kandydata, 

Ta jednak uparła się przy kandyda- 
turze Dietricha, a następstwem tego by- 
ło obranie Scheidemanna na pierwszego 
wicemarszałka już w pierwszym  głoso- 
waniu. 

Pociągnęło to za sobą złożenie man- 


datu przez marszałka dr, Spalina i roz- 


bicie obywatelskiego prezydjum wogóle. 
Sprawa ta wzięłaby zapełnie inny obrót, 
gdyby polaków z narad nie wyłączono 
i nie narzucano im właśnie takiego kan- 
dydata, kiorego pod żadnym warunkiem 
obrać nie mogli, 


Niesłusznymi są zarzuty. czynione 
im teraz; skierowane być one powinny 
w zupełnie inną stronę", 


Poręczyckie w kasach pożyczkowych. 


W. tych dnich senat rozstrzygnął 
sprawę zasadniczą o odpowiedzialności 
poręczyciela w «asie pożyczkowej i ter- 
minie trwania zobowiązania poręczyciela 
względem kasy, 

Dłużnik zaciągając pożyczkę, pod 
pisuje zobowiążanie, w myśl którego o- 
bowiązuje się pożyczkę spłacić w ciągu 
określonego terminu (1 — 2 lat), porę- 
czycieł gwarantuje swoim podpisem, że 
dłużnik w _rzeczonym terminie dług 
spłaci. 

Następnie poręczyciel znika z wi- 
downi i cała tranzakcja spłat i odra- 
czania terminów odbywa się bez udzia- 
łu poręczyciela. jeżeli więc dłużnik w 
określonym terminie pożyczki nie spła- 
ci — kasa powinna egzekwować należ- 
ność. Tymczasem, i to bywa najczęściej, 
dłużnik uzyskuje dalsze prolongaty i 
termin uregulowania pożyczki zostaje o- 
droczony. Rzecz prosta, że między kasą 
i dłużnikiem powstaje nowy stosunek 
prawny, określony li tylko wolą i zgodą 
ich samych. Poręczyciel nie akceptuje 
prolongaty, najczęściej nie wie o niej 


zupełnie — nowe zobowiązanie zostało 


zawarte bez jego udziału, Powstaje więc 
kwestja zasadnicza: czy  poręczyciel w 
takim wypadku odpowiada za dłużnika. 
Senat obecnie zdecydował sprawę tę za- 
sadniczo, 


Niejaki Aleksandrowicz poręczył w 
kasie za Polakowem. Polakow miał 
spłacić pożyczkę do 30IVI 1906 r., tym- 
czasem kasa, bez wiedzy i zgody Alé- 
ksandrowicza sprolongowała  pożyczi 
do 80X11 1906 r. Kiedy, z powodu 
wypłacalności P., wytoczono r ghia 
poręczycielowi A., ostatni bronił się 
przytoczonym wyżej argumentem, wska- 
zując brak jego zgody na prolongstą: 
Sąd okręgowy i izba sądowa rozstrzy- 
gnęli sprawę tę w sensie przychyłnym 
dla Aleksandrowicza, a więc w. dig 
poręczycieli. Wskutek skargi ai wej 
obrońcy kasy, adw. przys. Zbrowskiegą. 
Senat wyrok ten skasował, uznając, że 
poręczenie trwa i nadal, t. j. i w wy- 
padku prolongaty terminu spłaty przez 
kasę, gdyż jakkolwiek w takich razach 
zarząd kasy gwałci ustawę swoją, to 
jednak z tego nie wynika, ażeby: usta- 
wało samo poręczenie, gdyż poręcze- 
nie, jak i każde zobowiązanie, ustaje z 
zasad ogólnych, — w liczbie. zaś zasad 
ogólnych niema mowy o prolongącję, 
jako sposobie zaniku zobowiązania, =~ 


) 


Cesarz i parlament. 


Regulamin parlamentu niemiecki 
przepisuje w $ 12, że prezydent uwia- 
damia (anzeigt) cesarza o ukonstytuo= 
waniu się parlamentu i dokonaniu wy» 
borów, Dotychczas, przez lat 10 istnieła 
praktyka, że całe prezydjum czyniło te 
osobiście. Swego czasu zmarły socjalista 
Singer w parlamencie powiedział, że 
gdyby go wybrano prezydentem, dow 
niósłby o tem cesarzowi na karcie 
pocztowej, Otóż tego, dziś tak rozpow- 
szechnionego sposobu korespondencji 
obecne prezydjum, jak się zdaje, nie 
użyło, ale o ukonstytuowaniu parlamentu 
doniosło cesarzowi piśmiennie, Dziennik 
berliński, który o tem donosi, dodaje 
kwestja  złozenia biletów wizytowych 
prezydjum u dworu niebawem zostanię 
rozstrzygniętą. di 


Wiadomości ogólne, 


O Uniwersytet żeński. Do- 
wiadujemy się, iż z nowym rokiem 
szkolnym przy uniwersytecie warszaw- 
skim mają być utworzone 4 wydziały 
wyższych kursów żeńskich, mianowicie: 
historyczno -i ilologiczny, przyrodniczy, 
medyczny i prawny. 

Na kursy rzeczone będą przyjmo- 


wane uczenice, które ukończą 8 klas 
gimnazjum żeńskiego. 


Noa Za 


| 
| 


Że świata, 


(| Z uniwersytetu Jagieł- 


7 
łońskieuo. Strajk na lakultecię przys 


rodniczym spokojnie w Środę został zam 
sończony, Sprawa kaledry botaniki i 
laboratorjum załatwiona będzię pomyśl- 
nie 

O 9 fakultet żydowski. 
„Młodzież żydowsko-sjonisiyczna uniwer- 
sytecka w Krakowie, wniosła do sena- 
tu memorjał z żądaniem uznania naro- 
dowości żydowskiej, uiwórzenia katedry 
historji żydów, języka i literatury he- 
brajśkiej, 

Senat złożył imemorjał ten ad acta. 

Q Seocjaliści i wolnomu»- 
iarstwo. Związek socjalistów depar- 
tamentu Saoneret-l.Oire postanowił zas 
kazać swym członkom wstępowania do 
164 wolnomularskich, 


Z Cesarstwa. 


_ ÀA Echa rządów gen: Toł- 
maczewa, Zawezwany w charakterze 
świadka w sprawie zabójstwa Íszeta 
były odeski policmajster Kubickij, pod- 
czas badania przez sędziego śledczego 
oświadczył, że za rządów gen. Tołmaczewa 
praktykowano rozsirzeliwanie więźniów 
bez sądu.  Kubickij zawiadamiał o tem 
departament policji, lecz Petersburg 
żadnych kroków nie przedsięwziął. Dalej 
ubickij opowiadał, że znanę mu są 
wypadki zabijania przestępców polity» 
cznych przez voitane. o których 
gen. Totmaczew w raporcie donosił, że 
aresztaiici ci zabici zostali podczas próby 
ucieczki 
A Z kroniki represji. W 
Tomsku władze uniwersyteckie zabroni- 
ły wszystkim istniejącym przy uniwer- 
'sytecie towarzystwom naukowym urzą- 
dzania zebrań publicznych, i; 


2 LITWY 1 RUSI. 


X Sprawa Kuiabki. Ukofie 
'czono badanie Kulabki,  Wyjaśniuo się 
ostatecznie, że roztwonienia w wydziale 
„„ochrany* kijowskiej nie dosięgają 10 
- tysięcy rubli.  Kulabko złożył szczegó» 
towy memorjał z wyjaśnieniem wszyst- 
xich tajnych pozycji „ochrany“, 


X Co wolno w Wilnie, te- 
go nie wolno gdzieindziej. 
Do pism petersburskich donoszą, że na 
maskaradzie w klubie rosyjskim w mie= 
ście Wilnie, pierwszą nagrodę za ko- 
stjum wziął uczestnik w stroju Heljodo= 


ra z kijem, zakończonym kułakiem, 
Klub ten, jak wiadomo, jest pod patro- 
natem nacjonalistów. Za taki sam KO- 
stjum Feljodora w Meljopolu uczestnik 
maskarady został na miejscu aresztowa= 
ny i odwieziony do więzienia. O aresz- 
towaniu takiej samej maski Heljodora na 
maskarad cie donoszą z Carycyna. 

X Aresztowanie. Przed kil 
ku dmiami u  miejakiej Czebyrekowej, 
znanej ze sprawy O zabójstwo Juszczyń- 
skiego, dokonano rewizji. Obecnie na 
rozkaz sedziego śledczego Czebyrekowa 
została aresztowana. 


X Ucieczka oszusta, Z Wil- 
na zbiegł do Ameryki niejaki Jakób Za- 
kład, pracownik kantoru komisowego J. 
Goldberga, sprzeniewierzywszy kilka ty- 
sięcy rubii, Aresztowano żonę zbie- 
głego. 


Wiadomości krajowe, 


-++ Odrzuca na skarga, Senat 
pozostawił bez skutku skargę redaktora 
„Kroniki djecezji sandomierskiej, ks. Ja- 
nagGajkowskiego, na generał-guberna* 
tora warszawskiego, który skazał ks. 
Gajkowskiego administracjnie na 100 
rubli grzywny za odezwę do zbierania 
ofiar, 

-- W sprawie biskupa Ru- 
szkiewicza. loiespondent rzymski 
„Morgen postu* dowiaduje się,że papież 
zwrócił się do Najjaśniejszego Pana z 
REDOM o ułaskawienie biskupa Ruszkie” 
wicza. 


+ Wzajemny kredyt, W So- 
snowcu zorganizowało się drugie Tow. 
wzajemnego kredytu. Rozpocznie ono 
swą działalność najpóźniej od kwietnia 
r. b, i będzie udzielało kredytu wekslo- 
wego od 600 do 2500 rb. 

+ Tajna szkoła, W hucie 
szkalnej Husiny, pow, zamojskim w 
mieszkaniu robotnika Pawła Kłaka, była 
prowadzona, jak donoszą „Lubi, Wied,*, 
około 3 lat tajna szkółka, Nauczyciem 
jem w tej szkółce był austrjacki podda- 
ny, p. Jakób Kordecki,  Uczących się 
paoa wejścia policji było L1 dzieci, 

innych oddano pod sąd. 


-+ Zwiedzenie Jasnej G6. 
wy. W dniu 15 b. m. przybyli do Czę- 
stochowy: członek rady ministra spraw 
wewnętrznych Zajączkowski, oraz dele- 
gat departamentu celnego Paleolog. Zwie- 
dzali oni Jasną Górę, gdzie oglądali 
klasztor, skarbiec, bibljotekę i kaplicę. 

+ Schwytanie bandyty. 
Sledziwo w Sprawie tak częstych uapa- 
dów bandyckich w Zagłębiu Dąbrow= 
skiem stwierdziło, że siedliskiem band 
rabusiów jest Dąbrowa Górnicza. 

W ostatnich czasach policja dąbrow= 


NOWY FURJER £0DZKI — 19 lutego 1912 r. 


zam w S 


e 40, 


ska dokonała wielu aresztowań podej- 
rzanych osobistości, 

+ Kamienicznik - oszust. 
Właściciej domu w Warszawie, Live 
Anzychł, zaskarżył lokatora o 14 rb, ko- 
mornego. Lokator twierdził, że już za. 
płacił, alę kwit zgubił, 

Sąd skazał wtedy lokatora na za- 
płacenie, 

Po pewnym czasie lokator, wyku- 
piwszy ubrauie z lombardu znalazł w 
nim kwit i przedstawił go sądowi, który 
skazał kamienicznika na 5 miesięcy wigs 
zienia za pówtórne żądanie pieniędzy, 

+ Pod kołami pociągów. 
Na przystanku Brwinów pod przebiega= 
jący pociąg kurjerski wpadł szeregowiec 
152 władykaukaskiego pułku piechoty, 
Kajetan iapiórkowski, powracający z 
krótkoterminowego urlopu z gminy 
Czarne, w powiecie lipnowskim, w gub. 
płockiej, i poniósł śmierć na miejscu, 


Onegdaj na wiorście 262 linji Kolei 
wiedeńskiej pod pociąg towarowy wpadł 
dróżnik obchodowy, Kazimierz Cieślik 
i również poniósł śmierc na miejscu. 

Ze stacji Warszawa kolei wiedeń= 
skiej Pogotowie przewiozło do szpitala 
Dz. Jezus 45eletniego Józela Dołęgę 
z raiiami tłuczonemi całego ciała, który 
przejechany został przez pociąg. 


Przedstawienia dla naszych 
abonentów. 


Na 'Ż2egię z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się ' 


we Wtorek 20 lutego r. b. 


wybraliśmy zabawną farsę w 8-ch aktach 
Friedmana p. t. 


gózie Cohnowie? 


Farsa ta grywaną jest w Warszawie 
z dużem powodzeniem p, t. „Meięrsoh - 
nowie** š 

Bilety, za okazaniem kwitu z opła= 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego, 


KRONIKA. 


== () W sprawie oddziału 
budowlanego. W piotrkowskim 
zarządzie gubernjalnym odbyło się tych 
w dniach posiedzenie w sprawie utworze= 
nia specjalnego oddziału budowlanego 
przy magistracie łódzkim. 


W sprawie tej przyjęto następując 
rezolucję: Niezwykle szybki „aj 
miasta, rozległe terytorjum i intensywne 
zabudowywanie pustych placów domami 
miaszkalnemi i fabrykami, wywołują kom 
nieczność energicznej działalności per- 
sonelu technicznego w tej dziedzinie go» 
spodarki miejskiej. 

Prowadzenie spraw budowlanych 
wymaga bardziej starannego nadzoru, 
szczególniej w dziedzinie zakreślania 
ulic i placów, oraz prawidłowego ich 
zabudowy wania 


Brak systematycznego nadzoru nad 
stanem bruków łódzkich, oraz inne 
wadliwości gospodarki miejskiej wytłów 
maczyć się dadzą tem przedewszystkiem, 
że sprawy budowlane nie są skoncen- 
trowane w jednych rękach, lecz pode 
legają klerunkowi różnych oddziałów ma. 
gistratu. 

Wobec tego piotrkowski rząd gü- 
bernjalny uznaje za pożądane zaprowa* 
dzenie specjalnej biurowości spraw bue 
dowianych. Potrzebne na utworzenie 
oddziału fundusze, w sumie około 5,000 
rubli, wyasygnować może kasa miejska, 

jak się dowiadujemy, oddział tech- 
niczno+budowiany przy magistracie łódz- 
kim już w tych dniach rozpocznie swą 
działalność w myśl decyzji rządu guber- 
njalnego w Piotrkowie, 


== (r) Polioja miejska. Jak 
niedawno donosiliśmy pod przewodnice 
twem gubernatora piotrkowskiego szam- 
belana Jaczewskiego odbyło się posie- 
dzenie w sprawie powiększenia skłądu 
policji tajnej w Łodzi. Magistrat posta= 
nowił wyatygnonas na ten cel dodale 
kowo około 25,000 rb. 


W sprawie tej prezydent miasta o- 
trzymał w sobotę zawiadomienie guber= 
natora, że ministerjum spraw wewnętrz- 
mych zezwala na powiększenie składu 
policji śledczej o jednego komisarza i 24 
agentów. Ministerjum zatwierdziło rów- 
nież asygnowaną przez magistrat sumę. : 


= (r) Budowa szpitala miej- 
skiego. W gmachu magistratu odby- 
ło się zebranie członków komitetu w 
sprawie budowy Szpitala miejskiego, 
"Przewodniczył dr. Watten. Obecni byli 
wszyscy członkowie komitetu, oraz za: 
proszeni specjalnie lekarze i starszy ar- 
chitękt miejski p. Nebelski, 

Wobec tego, że komitet rozporzą. 
dza dotychczas nieznacznemi stosunko: 
wo funduszami, temi mianowicie, które 
złożył zarząd gazowni, zaniechano 
projektu budowy ogólnego szpitala, po- 
stanawiając wybudować na razie szpital 
dia chorych zakaźnych, 


„Lecz i tu liczyć się trzeba z. Sumą 
posiadanych funduszów. Stosownie da 
dzisiejszych wymagań medycyny i hy. 
gieny na każde 1000 mieszkańców Ji- 


4) 
OTTON RUNG 


— Lotnik Jacquelin. 


Usadowaliśmy go w wagonetce, Obrócił 
korbą i rzekł wesoło: — No, wam prąd. Żeg- 
pam panów! — I z niezwykłą szybkością po- 
toczył się po szynach obróciwszy się jeszcze raz 
do nas brodatem obliczem w wielkich okula- 
"rach i kiwając głową na pożegnanie. 

Potężny tałów na niewidzialnych nogach 
przypominał teraz kulawego żebraka, posuw4e 
jącego się na drewnianym wózku, 

Oczywiście w hotelu nie zwierzyłem się 
‘aikamu z poznania Jaequelina, 


l 


Minęły dwa tygodnie, w ciągu których 
ani razu nie dostrzegłóm nad urwiskiem trój- 
kątńego źagla, — Piętnastego dnia pan Jacque- 
lin najniespodzianiej zaszczycił mnię wizytą, 
wywołując tem niezwykią sensację, ba„nieo- 
mal że scanda! śród dystypgowanej zgrai goś- 
ci hotelowych. Zjawił się obszernym bialym 
tlańelowym kostiumie, który wisiał jak worek 
ea jego atletyczaej postaci. 


Ujrzajem go w westikulu, = Qioczonega 


kołem zdumionych i przerażonych fagasów, 
| szybko wyprowadziłem z hotelu na plażę. 

Tonem niezwykle przyjacielskim jął prze» 
dewszystkiem przepraszać mnię, 

— Byłem wówczas nieco zdenerwowany 
i nie potrafiłem nawet wytłomaczyć panu, co 
się stało. 

Obecnie muszę wyznać panu, ze interesu: 
ję się lotnictwem i robię pewne doświadczee» 
nia w tym kierunku. — Poniewaz jednak ten 
rodzaj sportu nie cieszy się u nas popularnoś: 
cią, no. i z innych różnych wzgiędów, — bar 
dzo niechętnie mówię o tom — Jeszcze w zesz. 
łym roku próbowano szpiegować mnie, ale 
umiałem we właściwej chwili położyć kres 
podobnym zakusom, Pewnego razu, naprzykład 
dwie młode osóbai chciaiy odtotograłować 
mój aparat w chwili rozpędu, — i tylko dzię- 
ki bardzo energiczaemu wystąpieniu udało mi 
się zniszczyć kliszę. i 

Opowiedział mi, że przeprowadził u sie- 
bie na wzgórzu, w pobliżu starego młyna tor 
doświadczalny, sam zaś młyn obrócił na ma- 
łą stację elektryczną, która dostarcza mu prą« 
du dla poruszenia owej wagonetki. W dniu 
naszego pierwszego spotkania odbył się właś» 
nie pierwszy próbny wzlot: 

— Ito, że tak powiem, u szczytu powo: 
dzenia spotkało mnie niepowodzenie, Podnios= 
łem się na wysokość dziesięciu metrów ponad 
ziemią, jak gdyby po to tylko, aby z wyso» 
kości dziesięciu metrów wysypać się na zie- 
mig. 


czyć należy iedno łóżko, a więc szpital 


Ale teraz udało mu się naprawić aparat 
i za kilka dni ma zamiar wznowić próby. 

-— Pragnąłbym bardzo pokazać panu 
mój aparat, gdyż przekonałem się, że panu 
można w zupełności zaufać; wogóle wzbudze 
pan we mnie najgłębszy szacunek. 

To mówiąc, silnie ściskał moją dłoń 
i patrzył mi w oczy z dziecięcą niemal ufnoś- 
cią, po za którą jaśniał bystry umysł, energja 
i błyski prawdziwego gen|usza. 

Podziękowałem mu, obiecując przyjść. Ale 
w duszy śmieszną zdawała mi się i niedo- 
rzeczną sama myśl o tem, żeby ten kolos — 
uosobienie brzydoty i zabawnej niezgrabności 
miał rozwiązać odwieczny i najchwiejniejszy 
problemat życiowy, żeby ta potworna bryła 
mięsa, cięźka niezgrabna, jakiś kopalny okaz 
mamuta, — mógł marzyć o takiej rzeczy, jak 
lot w powietrzu, 

Wówczas nie znaliśmy jeszcze nazwisk 
Farmana i Delagrange'a, Santos — Dumont 
nie szybował jeszcze w przestworzach na 
swojej zgrabnej „Demoiselle*; „człowiek-ptak” 
Wilbur Wrigt pracował jeszcze w tajemnicy 
przed światem nad swojem zdumiewającem 
planowaniom, SNP 

Otto Lilienttal, z szaloną odwagą kierują: 
cy swoim nietoperzem, i bóhater ślizgowca 
P. S; Piltscher nie zdołali oprzeć się przyciąga” 
jącej sile ziemi i rozbili się o jej potężną 
pierś. 

(C. d. n.) 


= 
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w Łodzi obliczony być musi na 500 


Brak funduszów nie pozwala jed- 
nakze na takie obliczenie, wobec czego 
komitet zadecydował wznieść szpitał dla 
chorych zakaźnych na 200 łóżek, które 
stanąć mają w 12—13 pawilonach. 

| Liczba łóżek podzielona będzie jek 
następuje: dla chorych na ospę—50 łó- 
żek, na  szkarlatynę—50; na różę—20; 
na tyfus plamisty—10; dyfieryt=20: dla 
chorych pozostających pod obserwacją 
»—30 i dla chorych izolowanych na 30 
łóżek. 

Prócz tego komitet zamierza wnieść 
tanie baraki, które używane będą w ra- 
zie wybuchu chorób epidemicznych, 

Na każde łóżko wymagana jest 
przestrzeń 150 metrów kwadratowych, 
wobec czego szpital na 200 łóżek zaj 
mie terytorjum około 16 morgów. 


Jak juz donosiliśmy, komitet budo- 
wy szpitala” wybrał dwa odpowiednie te- 
rytorja: w lesie przy ul. Konstantynow= 
skiej i przy szosie IKarolewskiej.. Osta- 
teczny wybór  terytorjum omawiany 
boardi na następnem zebraniu komis 
) u, i 

= (a) Z niemieckiej komi- 
sji szkolnej. W tych dniach przy- 
jeżdża do Łodzi gubernator piotrkowski 
szembelan Jaczewski, w celu przeprowa» 
dzenia śledziwa, z powodu ujawnienia 
pewnych nadużyć w niemieckiej komi- 


łóżek. 


„sji, szkolnej, 


|. Wobec tego podpisanie rozkładu 
składek szkolnych i przesłanie go do 
zatwierdzenia do dyrekcji naukowej zo- 
siało chwilowo wstrzymane. 


m (r) Z żałobnej karty, W 
sobotę, w mieszkaniu własnem zmarł 


adwokat przysięgły Wojciech Herma- 
eg w sile wieku, liczył bowiem 
t 


Zmarły w szerokich kołach inteli- 
cieszył się zasłużoną sympatią, 
Poprzednio przez lat 12 był sędzią 
gminnym. 


Pogrzeb odbędzie się jutro, 

= (a) Osobiste, Zarządzająca 
ochronką „Gniazda* przy ulicy Milsza 
mr. 16, p, Anna Waldmilier, objęła ta- 
Kieź stanowisko w ochronće przy ulicy 
Bankowej w Chojnach, na jej miejsce 
zaś zaproszono p, FelenęsStanisławę 
'włodek, 


„m: (a) Z Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy na wypadek 
śmierci. W środę dnia 21 b. m. o 
godzinie 7 wieczorem w lokalu przy 
ulicy Ogrodowej nr, 22, ie się 
zebranie organizacyjne członków-założy 
tieli Towarzystwa. 

= (8) Ze związku zawodo- 
wego murarzy „Łączność'. 


"W niedzielę dnia 25 b. m, O godzinie 2 


po południu w sali jadałnej fabryki Po- 
znańskiego odbędzie się ogólne zebranie 
członków związku mularzy „łŁączność”. 

= (4) Ze stowarzyszenia 
właścicieli składów aptecz, 
nych „„Drogista”. W sobotę, dnia 
21 b. m. w lokalu przy ulicy Pioirkow= 
skiej nr. 163, odbędzie się doroczne 
walne zebranie członków stowarzyszenia 
„Drogista”, 


= (a) Ze Stow. spożywcze- 
go „Słońce. W środę, d. 21 b 
m. o godz. 7 wieczorem w sali fabryki 


„Heinzla i Kunitzera w Widzewie, odbę- 


dzie się doroczne ogólne zebranie człon- 
ków stow, 

= (I) Z koła kolejarzy, W 
ubiegłą sobotę odbył się popis tańców 
Koła pracowników kolei fabr.ełódzkiej, 
Członkowie i zaproszeni goście ochoczo, 
bawili się do rana. 

== (r) Z sądu. Najbliższa sesja 
zjazdu sędziów pokoju wyznaczona zO« 
stała na 19, 20, 21, 22 i 28 b, m. : 

Rozpoznawane będą zarówno spra- 
wy karne jak cywilne. 


m (r) Koncert popularny 
Tow. y,Wiedza”', Wczoraj w sali 
koncertowej odbył się IX koncert po- 
pularny Tow. „Wiedza“, $ 

Wielce urozmaicony program kons 
cerit udostępniający muzykę- szerokim 
masom jak również wykonanie nad wy- 
raz staranne, Świadczą chlubnie o pracy 
Kierowników tej pożytecznej instytucji. 

Sala była jak zwykle—przepełniona.« 


WYPADKI w ŁODZI 


= (e) Rabunek, Ouegdaj, o 
godz, 4 pó południu w lesie Widzew- 
skim około plantu kolejowego 2 niezna+ 
jomych młodych ludzi, napadło na Hler- 

za Barszypolskiego (ul. Południowa nr. 
20) i Faja Lewenkopia (ul, Mikołajewe" 
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ska nr, 4), zrabowali i B. 6 rb. Na 
odchodnem jeden z rabusiów strzelił i 
zranił Barszypolskiego lekko w lewą 
nogę i w lewy bok. | 

= (e) Nożowiectwo, We wsi 
Karolewie Wuheim Szidtke, . spotkawszy 
się z Karolem Polem, zadał mu cios no- 
żefn. Poi leczy się w domu. 

= (p) Zatrucia. W ciąyu dwóch 
dni ubiegłych lekarze Pogotowia zano= 
towali cztery wypadki zatrucią w celach 
samobójczych lub przez nieostrożność. 
Skutki tych zatruć były dość poważne; 
w jednym wypadku samobójcy, nie 
udało się już uratować. 


, = (p) Z głodiu omdlał wczoraj 
na ul. Gubernatorskiej nr. 41, niejaki 
Karol Krauze, tkacz bez zajęcia, lat 32, 

Nieszczęśliwemu  udzieił pomocy 
lekarz Pogotowia, poczem zajęli się nim 
litościwi przechodnie, 

m (a) Aresztowanią. Agenci 
wydziału śledczego aresztowali poszuki- 
wanych od diuższego Czasu, Lucjana 
Tylkowskiego, zawodowego złodzieja i 
lzraela  Strawczyńskiego, zawodowego 
pasera, 
= (p) Slizgawica | znów, 
jak codziennie gdy ulice naszego miasta 
pokrywa skorupa lodu lub gruby pokład 
błota, działalność Pogotowia wzmożona 
była w ciągu dnia wczorajszego kilkoma 
wypadkami poślizgnięcia się z mniej lub 
więcej smutnym: wynikiem, 

W trzech wypadkach stwierdzono 
złamanie: nogi 


== (p) Bójki i napady uroz- 
mailciły, jak zazwyczaj, dzień niedzielny. 

= Na ulicy Widzewskiej nr. 130, 
stali się wczoraj ofarumi napadu Otto 
Zachert, robotnik, lat 18, oraz siostra 
jego Elfrida, 

Napastnicy poranili ich nożami. 

— W bójce, na ulicy . Cegielnianej 
nr. 116, rańiono tępem marzędziem w 
głowę Józefa Zglinowskiego; szewca, 
lat 28, 

~ Również w bójce raniono nożem 
w głowę Matjasa Lezora, tkacza, lat 30, 

Wypadek ten zdarzył się ma ulicy 
Brzezińskiej nr. 3. i 


— W domu przy ulicy Grabowej 
nr. 10 poraniono w bójce domowej no- 
żem w plecy Piotra Wawskiego, mała- 
rza, lat 19, 

We wszystkich tych wypadkach wzy- 
wano pomocy Pogotowia, 

= Falszywy alarm, Dziś o 

odz, 12 m, 15 pe północy wezwano 

oddział straży ogniowej ochotniczej na 
ul, Pańską pod nr, 14, gdzie jednak 
ognia nię było. 


ZAMIEJSCOWA,. 


| = (X) Zabawa zgierskiej 
straży ochotniczej. W sobotę, 
w sali łowarzysiwa Śpiewaczego „llit 
nia* odbyła się zabawa członków tam- 
tejszej straży ogniowej ochotniczej i za* 
proszonych gości. 


Jednakże z powodu pożaru, jaki o 
godzinie T-ej wieczorem wynikł w za- 
kładach fabrycznych firmy „W. Rajcbert 
i Saka“, członkowie drużyny strażackiej, 
zamiast na zabawę, zmuszeni byli po= 
śpieszyć do ognia, j 

To też dopiero po północy znaleźli 
się oni na zabawie, 

Zabawa trwała do rana, 


= (x) FTkalnia udziałowa w 
Zgierzu, lstniejąca od jat trzech, 
to jest oa chwili założenia, tkalnia u- 
działowa pod firmą „Oskar Gerlicz i 
s-ka“ przy ul. Zegrzanskiej w Zgierzu, 
ña mocy nowozżalegalizowanej ustawy” 
przemianowana zosiała na firmę: Zgier, 
ska tkalnia udziałowa*. 


Tkalnia ta, pozostająca pod zarzą- 
dem p. Edwarda Wieczorka, pomimo 
wielu trudności, które musi zwalczać, 
oraz zastoju, jaki panuje w przemyśle, 
rozwija się nader pomyślnie i liczy o- 
becnie 32 członków, reprezentujących 
16 tys. 500 rb. udziałów. Liczba war: 
sztatów mechanicznych, wynosząca do 
niedawna 5, dosięgła w ostatnich cza- 
sach 13, 

Wszystkie warsztaty Są czynne, Co, 
jak na teraźniejszy czas kryzysu, jest 
objawem dodatnim, 


Robotnikami w tkalni są przeważ- 
nie jej udziałowcy, i to jest chyba naj- 
dodatniejszą stroną tego zakładu, ro: 
botnik bowiem pracujący u. siebie, ma 
to zadowolenie, że oprócz zwykłej pła- 
cy, jaką Otrzymuje za pracę powiększa 
jeszcze tąź pracą swój własny, złożony 
w firmie kapitał udziałowy, A przytem 
czuję Ou Sie niezależnym, gdyż sami jesi 


"towarze wynoszą 7. tys. 


e oem. 31 (ia, LEG "mig" 
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Podziękowanie l 
j Wszystkim tym, którzy rączyli oddać ostatnią posługę memu Syno» 
| wii naszemu Bratu 


S. p. Jeodorowi Copolewskiemu 


Ñ a szczecólniei P. Pastorowi Hadrianowi za jego czułe słowa pociechy; i 
całemu zarządowi kościelnemu Sw. Trójcy, a takze i całemu odziałowi. 
odlewni Akc. Tow; l, K. Poznańskiego za ich serdeczne współczucie, 


j składamy serdeczne „Bóg Zapłąc*! 


robotnikiem sam nad sobą zwierzchn - 
klem a zarazem i chlebodawcą, . Z tego 
względu powstawanie zakładów udział o- 
wych ma bardzo doniosłe znaczenie. 

= (xPożar fabryki w Zgie- 
rzu. Unezaj, o godz, 7 wieczorem, w 
farbiarni materjałów surowych firmy 
„W. Rajcherta 1 S-ki* przy ul. Zegrzań- 
skiej pod ńr,L91 w Zgierzu, w oddziaie $u- 
szarni wynikł pożar. 

W fabryce pracowało podówczas 
dziesięciu robotników, którzy, Spoštrzegł- 
szy pożar w: zarodku, Usuywali go 
sttumić siłami własnemi, co jednakże 
okazało się niemoźliwem, 4dyż Ogień, 
mając wokół dużo ławwopaluych Mater- 
jałów, szerzył się momentalnie 1 zmusił 
ich do ucieczki. 


Wezwana na ratunek miejscowa 
straż ogniowa ochotnicza przybywśzy 
na miejsce pożaru, zastałą znaczną 
część suszarni w płomieniach, a nadto 
pożar zayrażał oddziałowi maszyny pa- 
rowej, oraz szopie, zapełnionej towara» 
mi sirowowymi. 

Dzięki jednak obfitości wody, w po- 
łożonym tuż przy fabryce stawie, straż 
ogniowa w Ciągu godziny poźar opan 
wała. 1 

Tlumienie i dogaszanie ognia trwa- 
ło do godziny 11 i pół w nocy, 


Część suszarni wraz z maszynami 
i towarem uległa spaleniu. 

Straty spowodowane przez požár w 
rubli, w maszy- 
nach zaś — z górą 8 tys; ogółem stra- 
ty w budynkach stanowiących własność 
Zgromadzenia majstrów sukienniczych, 
oraz w. maszynach i towarze stanowią - 
cych własność firmy „W. Rajchert i 
S-Ka", wynoszą około 20 tys. rb. 

Maszyny i towar ubezpieczone były 


„w Towarzystwie „Salamandra*ną 19 tys, 


rubli, 

Z powodu pożaru 40 robotników 
ra pewien czas pozbawionych zosląło 
pracy: 

Dzierżawcy mają nadzieję, iż w. cią- 
gu kilku tygodni zdołają fabrykę odre- 
staurowac i uruchomić, 

Celem wyjaśnienia przyczyńy pożaru 
wdrożono energiczne śledztwo. 


= (b) Kradzież na kolei. 
W nocy z d, 17 na 18 b. m. nieznani 
złodzieje zakradli się do komórki po- 
mocnika zawiadowcy stacji Andrzejów, 
p. Chmielewskiego, oderwali kłódki i 
zabrali złożone tam ruchomości. 

P. Chmielewski oblicza stratę na 
80 rubli. 


== (z) Echa morderstwa i - 


rabunku, O zbrojnym napadzie i 
zamordowaniu przez bandytów małe 
żonków Młudzików we wsi Rawiczu, 
gminy Walew w powiecie piotrkowskim 
otrzymujemy szczegóły następujące. 

W nocy z 4 na 5 b, m. do zagrody 
młyńskiej p. Depczyńskiego w Kocioł» 
kach zapukało kilku młodych ludzi. 
Zapytani z wnętrzadomu co Są za jedni 
i czego chcą, nieznajomi prosili 0 wska= 
zanie im drogi do wsi kociołków, 
Oirzymawszy ządane wskazówki ludzie 
ci Kierując się w stronę Kociołków rzekii 
do czeladnika młynarskiego: „Później tu 
przyjdziemy”, 


Jak się niebawem okazało, nie poszli 
oni na Kociolki, o które się dopytywali 
ani też nie wrócili do młyna, lecz udali 
się do Rawicza. Tam, otoczywszy dóm 
włościanina Młudzika dali kilka strzałów 
poczem wtargnęli do mieszkania. Młudzik 
słysząc strzały, uciekt wraz z 7 letnią 
wnuczką na strych domu, w mieszkaniu 
zaś pozostałą tylko jego żona, do której 
bandyci zwrócili się z żądaniem wydania 


"byli zamaskowani. 


Stroskana Rodzina. 


bandyci schwytali i zakłuli nożami. 
Wnmuczkę tylko dotkliwie pobili. Bandych 


Jak wiadomo zbrodniarze 
wkrótce ujęci, SZ 


; 
i h 
[o cook a 


Że sceny i estrady. | 


Teatr Popularny. © 


Z kancelarji teatru komunikują naw 
co następuje: | 4 
Dziś, w poniedziałek, odegrana bę 


dzie po raz trzeci z rzędu sensacyjna 
„Uczeń szatana” 


sztuka w 6 odsł. p. t. 
Nowość la zdobyła sobie ogromne po- 
wodżenie; na dwóch pierwszych przede 
stawiemiach teatr był wyprzedany, a pi- 
bliczność z zainteresowaniem  śledźiła 
bieg akcji, darząc artystów. rzęsistymii e 
Kklaskami po każdej odsłonie, ` p 
We wtorek: „Gdzie Kohnowie* kos 
medja w 4 akt. ; M 
W środę: „Napoleon w Hiszpanii" 
sztuka w 8 odsł, i 


We czwartek, uroczyste przedstawie: 


nie ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 
wieszcza naszego, Zygmunta  Krasiń- 
skiego, 

Uroczystość poprzedzi 
działalności literackiej genjalnego poety 
poczem artyści teatru odegrają III część 
poematu „Nieboska komedja* 1 trzy 
sceny dramatyczne z poematu: „Irydjon*, 
jest więc nadzieja, że teatr wypełni się 


po brzegi, by godnie uczcić mistrza na” 


szej rodzimej poëzji, 
Koncert Chejfeca. 


Dla melomanów łódzkich, którzy 
obecni byli na koncercie niezwykłego 
dziecka-artysty, Józefa Chejfeca, nie bę: 


dzie zapewne obojętaą wiadomość, że. 


młodziutki wirtuoz „z bożej łaski" Wy- 
siąpi w Łodzi raz jeszcze, mianowicie 
w czwartek, 22 b. mM. i 


Koncert ten, urządzany przez war: 
szawską orkiestrę symfoniczną, wzbudzi 


niezawodnie olbrzymie zainteresowanie. 


Radzimy też spiesznie zaopatrywać się 
w bilety — w kasie sali Koncertowej © 

W koncercie bierze udział utalente.. 
wana pjanistka, Gizella Springer. 


i 
aee 


M sprawie Macocha. | 


Do sprawy Macocha jako eksperci 
wezwani zostali dwaj doktorzy, a mia= 
nowicie lekarze z Piotrkowa pp. Szarm 
cer i Grubski, kı 

Jako ekspert kaligraf powołany zo» 
stał nauczyciel kaligrafi rządowego gime 
nazjum piotrkowskiegu, p, ŚWanów. 

Akt oskarżenia obejmuje 9 zeszy: 
tów | 


W procesie powyższym figurują 3 
żydzi z Częstochowy: małżonkowie 
Potsk i Morgen, u których kupione były 
w Częstochowie przez zbiegłego służąw 
cego klasztornego Załoga rogoże, służą” 
ce do zapakowania sofy, w której Zna- 
leziono trupa zabitego Wacława Maco« 
cha, brata Damazego. i 

Są to jedyni Świadkowie wyznanie 
mojżeszowego w tej sprawie, którzy gra» 
ją b. ważną rolę, gdyż dzięki im, wyr 
kryto zbrodnię. 

Sprawa potrwa 8 dni, 

Świadkowie podzieleni zostaną na 
6 grup, po 20 dziennie. 

Posiedzenia odbywać się będą 06 
11 rano do 6 wiecz, 


pieniędzy, Młudziakowa oddala rabusióm . 


46 rubli, ale bandyci ządali więcej W te- 
dy io jeden z napastników roz,ruł Mło= 
dziukowej brzuch, od czezo wkróie 
zmarła, 


Nie mogąc wydobyć od. Młodziuko» 
wej więcej pieniędzy, bandyci. rozpoczęli 
poszukiwania jej męża który tymczasęm 
zdołał wybiedz na podwórze. Tam go 


Lgon ir. Aetrenthala. i 


Wiedęń, 19 lutego. 

W sobotę, o godz. 9 m. 30 wieczo: 
rem rozpoczęła się u hr. Achreqthała 
agonja, a o godz, 9 m. 45 hr, Aehren« 
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` mianowany 
, spraw zagranicznych, po 2-ch jednak la: 
"tach wrócił do Peterstw)ga jako radca 


„Charbina 


Ue 


hal zmarł, U łoża byli obecni obaj 
bracia, Feliks i Franciszek, siostra hram 
bina Bylandt, teść lir. Szechenyi i szefo- 
wie sekcji ministerjum spraw zagranicz- 
nych. 

(Hr. Alojzy Lexa Aehrenthal 
dził się 27 września r. 1854, Po ukoń. 
czeniu studjów prawniczych w Pradze i 
w Bonn poświęcił się Iarjerze dyplo= 
matycznej. W r. 1877 zemianowany zo- 
stał attachem ' rzy umuosadzie austrjac- 
kiej w Paryżu. W rasiejnym roku u- 
dał się w tym samyiu charakterze do 
Petersburga. 


W r. 1882 zosta! tr, Aehrenthal za” 
sekretarze. _ ministerjum 


uro- 


legacyjny Il klasy. W r. 1889 zamiano 
wany został radcą legacynym | klasy, 
aw r, 1894 upełnomocnionym mini- 
strem, w r. 1895 zaś posłem w Buka. 
reszcie, gdzie bawił 4 laia. W r. 1899 
zamianowany został ambasadorem w Pe- 
tersburgu, a w październiku r. 1906 mi- 
nisttem spraw zagranicznych po hr. Go- 
łuchowskim. 


Hr. Aehrenthal pochodził z rodziny, 
która jeszcze w wieku XVII była mie- 
szczańską. Jeden z przodków hr. Ae- 
hrenthala Jan Anloni Lexa odznaczył 
się jako pomysłowy finansista, W r. 
1790 otrzymał on sziachectwo z przy- 
domkiem Aehrentha|. Jeden- z jego sy- 
nów, Jan Baptysta, ożenił się z hr. 
Wilczkówną, z którego to małżeńsiwa 
przyszedł na Świat syn, również Janem 
SDDS nazwany. Ten' ożenił się z hr 

Urle 


Hohenstein i miał trzech synów, z 
których jednym był wiaśnie hr, Alojzy 
Lexa Aehrenthal. Ożenił się on z hr, 
Pauliną Szechenyi i miał troje dzieci: 
dwóch synów w wieku 8 i 
córkę 3-letnią. Obaj synowie urodzili 
się w Petersburgu, córka zaś w Schoen- 
brunnie), 


TELEGRAMY, 


Tel, Ag. Pet, i pryw. 


Aresztowanie raczelnika 
policji. 

Kijów, 18 (2)—W związku ze sprawą 
Juszczyńskiego z rozkazu sędziego Śled= 
czego do spraw szczególnej wagi, 
aresztowany został po przesłuchaniu 
naczelnik wydziału śledczego Miszczuk, 
który przedtem jeszcze otrzymał dy= 
misję. 

Aresztowanie zabójcy. 

„Kijów, 18 (2) — Zabójca rodziny 
włościańskiej w Karaszinie, pow. kijow= 
skiego, został aresztowany: Jest on 
krewnym zabitych. ; 

Trzęsienie aiemi. 

Irkuck, 18 (2) — Wczoraj 
m. 45 w. dało się odczuć 
ziemi. 

Wiec protestujący. 

Zagrzeb, 18 lutego. — Na placu 
uniwersyteckim odbyło się zebranie de- 
monstracyjne wszystkich partji przy udzia- 
le 5,000 osób. Wyglaszano mowy pro* 
testujące przeciw konfiskacie gazet, rzą- 
dom absolutnym i próbie założenia par- 
tji madziarskiej. Popowicz oświadczył, 
że żadna siła nie urzeczywistni rozdziału 
chorwatów i serbów, 


Wiec opuszczono przy oOkrzykach 
przeciw weęđrom i Khuen-Hedervaremu 
W organie urzędowym ogłoszono 
rozporządzenie o konfiskacie 76-ciu ga- 
zet. x 
W Persji. 
Teheran, 18 go lutego. 
z mającym uastąpić wyjazdem Moha- 
med=Aiego, przedstawiciele Rosji i An- 
glji doręczyli ministrowi spraw zagra- 
nicznych notę, poruszającą różne spra- 
wy zasadnicze, Sprawa pensji dla b. 
szacha nie zosfała jeszcze wyjaśniona, 
Zuerzenie pociągów. 
Nowy Jork, 18720 lutego. W 


og. 8. 
trzęsjęnie 


W związku 


po- 


błżu tortu weil nastąpiło zderzenie 
dwóch pociągów. Cztery osoby są zde 
bite, 15 ranionych. 


Republika chińska. 

, Charbin, 18 Jutego.— Gubernator gi- 
ryński pólecił miejscowym władzom 
chińskim, żeby na gmachach rządowych 
zawiesiły flagi srepublikańskie. Te same 
ilagi, zawieszone na domach i sklepach 
chińczyków, mieszkających w obrebie 
u oslały spuszczone z rozpo- 
rządzenia policji rosyiskiej. 


12 lat . . 


NOWY KURJER ŁODZKI — 109 lutego 1912 r. 


Charhin, 18 luliego.— Władze rosyj- 
skie otrzymały od Lantianweja zawiado* 
mienie, że wobec przeciwdziałania części 
ludności co do wprowadzenia nowego 


ustroju w północnej Mandżurji wysłano > 


tam wojsko, 

Lantianwej prosi o zachowanie neu- 
tralności i zapewnia w imieniu rzeczypo- 
spolitej bezpieczeństwo życia i mienia 
cudzoziemców, zachowanie wszystkich 
traktatów i umów miejscowych z uwzglę- 
dnieniem praw rosyjskich i ostrzega 
przed zawieraniem pożyczęk dla starego 
rządu. 

Zawiadomienie to widocznie zostało 
wysłane. przed ogłoszeniem edyktu o 
ustanowieniu republiki, - 


"© Telegramy własne |. 
„owego Kur. Łódzk.,, 


Zachwiane stanowisko kan- 
clerza. 

Berlin, 19 lutego, — Dzienniki libe» 
ralne uważają stanowisko kanclerza 
Bethmana-Fiollwega za zachwiane, 
Socjaliści a ceremonje dwor- 

7% skie. 

Berlin, 19 lutego. — Bebel, zapy- 


tany, czy socjalistyczny wiceprezydent 


pójdzie do cesarza, odpowiędziął: To- 
warzysz nasz pójdzie do cesarza, jeżeli 
prezydent. nie będzie mógł pójść i wznie* 
sie okrzyk na cześć cesarza. W prze- 
ciwnym jednak razie wiceprezydent nasz 
nie pójdzie do dworu. Socjaliści opusz- 
czą teź salę i wstrzymają się od okrzy” 
ku na cześć cesarza w sali posiedzeń, 

Spóźniona dymisja i oedzna- 

|... ezenie. 

Wiedeń, 19 lulego. — „Wiener Ztg.* 
ogłasza następujące pismo odręczne mo- 
narchy: ; 

Kochany hrabio Aehrenthall 

Uwzględniając, że pański stan zdro- 
wia ku memu żywemu ubolewaniu 
skłonił Pana do prośby o zwolnienie go 
z urzędu ministra mego domu i spraw 
zagranicznych,  zatwierdzam w łasce 
zwolnienie Pana z tego urzędu. 

Przy tej sposobności muszę zapew= 
nié Pana o niezmniejszonem zaufaniu, 
jakie żywię nietylko do Pańskiej osoby, 
ale i do polityki, kiórą Pan wśród cięż- 
kich okoliczności z rozważną inicjatywą 
uprawiałeś, a która Panu zapewiiia 
trwałą chlubną pamięć. 


Zarażem wyrażam Panu moje pełne ' 


uznanie i najgorętszą podziekę za wierne 
i wyborne usługi, jakieś Pan mnie, me- 
mu domowi i monarchji z pełnem pô- 
święceniem wyświadczył: i 

Na dowód mej trwałej przychylno- 
ści nadaję Panu brylanty do wielkiego 
krzyża mego Orderu św. Szczepana. 

~. Wiedeń 17 lutego 1912 r. 

Franciszek Józef m. p. 


Nowy minister spraw zagra- 
nicznych, 

Wiedeń, 19-g0 lutego. Następcą po 
br. Aehrentihalu zamianowany został hr. 
Leopold Berchtold, Zaprzysiężenie hr. 
Berchtolda nastąpi dziś, a nominacja je- 


go na ministra spraw zagranicznych bg- 


dzie oficjalnie ogłoszona w. „Wiener 
Zty.* we wtorek. Nominacja- hr. Berch- 
tołda nastąpiła, [ak 
na' wyrażne życzenie hr. Aęhrenthala, 


który uważał go za najodpowieduiejsze= ` 


go dyplomatę, zdolnego do prowadzenia 
polityki w duchu, przeż niego zanicjo* 
wanym. i 


(Hr. Berchtold jest obywatelem we- 
gierskimi; urodził się jednak w Wiedniu 
w r. leó3. Ojciec jego był członkiem 
sejmu morawskiego i należał do wier- 
nokonstytucyjnej partji Hr. Berchtold 
oprócz wykształcenia dyplomatycznego 
posiada wielką kulturę 1 jest uważany 
zu bardzo zręcznego i zdolnego dyplo- 
mate. Odznacza się on przytem wykwin- 
tnością w formach. 


jak wiadomo, hr. Berchtold był 
ambasadorem w Petersburgu w czasie 
aneksi 1 dał wtedy dowody wielkie 
zręczności i energji. Charakterystyczaem 
jest, że w.posiądłości br, Berchtolda w 


już wspominano, -` 


Buchłowicach na kilka tygodnia przed 
aneksją odbyła się konierencja między 
Izwolskim a hr. Aehrenthalem. 


Q ucieczkę Siczyńskiego. 

Lwów, 19 lutego. — Na początku 
rozprawy przeciw dozorcom, oskarżow 
nym o ułatwienie ucieczki Siczyńiskiemu 
odczytano protokuł z wizji lokalnej, 

Stwierdzono, że więzień Nosyk nie 
mógł słyszeć rozmowy dozorcy Tarnaw- 
skiego z Siczyńskim 


Przesłuchany ponownie dyrektor 


więzienia Kalous, zwolniony od tajemni-- 


cy urzędowej, zeznał, że Siczyńskiego 


traktowano jak każdego iunego więźnia, 
tylko w ostatnich czasach 


nad nim ściślejszy nadzór, 

Dalej przesłuchano więźnia Chomy- 
na, który siedział w jednej z celi z Si- 
czyńskim. Zeznał On, iż zdawało mu 
się, że krytycznej nocy, .upity winem, 
słyszał przez sen głuche jakieś odgłosy 
Zeznawał odmiennie niż w śledztwie, 


: widocznie bojąc się zeznawać przeciw 


dozorcom. 

Sędzią śledczy Dankner- oświadczył 
że prawdopodobnie dozorcy biciem 
wpłynęli na niego, tak, żę on zmienił 
zeznania, 

Przypuszczenie to potwierdził więw 
zień Meinyk, który zeznał na rozprawie 
że za zeznania, złożone w śledztwie na 
niekorzyść dozorców, został pobity. 

O godzinie 8 minut 30 wieczór 
rozprawę odroczono. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś 
wieczór. 

Anglja i Niemcy. 


Londyn, 19 (2) — „Daily Chronicle“ ` 


omawia mowę Greya w Manczester w 
duchu optymistycznym, wyrażając prze- 
konanie, że oorozumienie angielsko nie- 
mieckie stanowić będzie dalsze cenne 
ogniwo w łańcuchu przyjaźni międzyna” 
rodowej. Z zadowoleniem stwierdzić 
należy, że prasa francuska patrzy na to 
porozumienie bez obawy. Tylko na 
korzyść Niemiec i Francji wyjść może, 
jeżeli Anglja posiadać będzie silnego 
wspólnego przyjaciela, Również pachie- 
bnie wyraża się ten dziennik 4 stano- 
wisku prasy niemieckiej. 


Międzynarodowy strajk. 
Londyn, 19 (2) — Sądzą, że po ro- 
zpoczęciu strajku górników w Anglji, 
ogłoszony |będzie dla sympatji między- 
narodowy strajk górników. 


Rozmaiłości. 


— Chiński mord politycz- 
ny w Paryżu. Ulica des Panora- 
mes w Paryżu była w tych dniach wi- 
downią krwawego. dramatu, dowodzące- 
go, Że rewolucjoniści chińscy nie zno- 


hml | 


"żami 


rozciągnięto ' 


pwazystwa. kol Ukien łe 


ma honor podać do wiadomości P.P. akcjonarjuszów,że stosownie do $ 
§ 37 ustawy Towarzystwa 15 roczńe zwyczajne ogólne zgromadzenie ; 
odbędzie się we Wtorek d, 6j19 Marca r. b. o godzinie 4-ej po ; 
południu w sali Giełdy Łódzkiej, Piotrkowska 87, 


Porządek dzienny: 


Rozpatrzenie i zatwierdzenie, sprawozdania I bilansu za r. 1911, | 


1; 

2. Podział zysków za rok 1911, : 
Ì 3, Zatwierdzenie budżetu na rok 1912, 
Ü 4, Wybór 2-ch członków Rady Zarządzającej i 1 kandydata na p 
jA miejsce ustępujących. | PZ i 
i 5, Wybór członków Komisji Rewizyjnej: 


P.P, akcjonarjusze, pragnący przyjąć udział w 15 ogólnem p 
a zebraniu, winni złożyć w biurze Zarządu w Łodzi przy ulicy § 
4 Tramwajowej N: 6, nie później jak do dnia 28 Lutego (12 Marca) k 
Śr, b, akcje lub kwity depozytowe dla otrzymania biletów wejścia. 


szą Opozycji w sprawach politycznych. 
Na ulicy powyższej mieszkało już od 
kilku lat dwóch chińczyków:  Liliento i 
Saoking, uprawiając fach wycinaczy ode 
cisków. Obaj są zagorżałymi republike- 
nami, Przed kilcu miesiącami przyłączył 
się do nich trzeci syn państwa  niebies- 
kiego, niejaki Czufufu, jak się okazało, 
gorliwy monarchista., Od tej pory zaczę:. 
ły się w mieszkaniu trzech chińczyków: 
gwałtowne spory polityczne. Wreszcie 
spór doszedł do takiego roznamiętnie- 
nia, że republikanie powalili monarchis :. 
tę na ziemię, poranili go strasznie no- 
i dobili ciężko rannego, kopiąc 
go,. dopóki ducha nie wyzionął. Rozbese 
twionych morderców aresztowano na 
miejscu zbrodni. ' AA 


— Rozszarpana przez lwy. 
Ofiarą bezmyślnej brawury padła w Rous 
en artystka teatralna Lecrauche. Pani 
ta żądna wrażeń, uprosiła pogromcę 
zwierząt Louisa, aby wziął ją z sobą do 
klatki, w której znajdowały się dwa lwy 
berberyjskie. | l ' s 

Zaledwie jednak: artystka stanęła w 
klatce, oba lwy rzuciły się na nią, prze» 
wróciły i wpiły w nią kły oraz pazury. 
Pogromca zdołał nareszcie przy pomo». 
cy personelu mienażerji jednego z łwów 
odpędzić, drugi jednak musiał być za- 
strzelony, gdyż nie można go było 'o* 
derwać od oiiary. 


Omdlałą artystkę przeniesiońo do 
szpitala, gdzie wkrótce potem zmarła 
wskutek ran odniesionych. LAD) 

— Wypadek z bronią. We. 
wsi Janin, w gm. Piaski, w pow. wło- 
cławskim, Kazimierz Lewandowski, lat 


'14, oglądając fuzję swojego ojca, spò- 
« wodował wystrzał, kładąc trupem stoją- 


cego w pobliżu trzynastolętniego . Wła” 
dysława Nawrockiego. f y 


* 
+ 


25 rb. wynagrodzenia. 


za zwrócenie walizki skórzanej skradzlo 
nej z mieszkania przy ulicy Średniej 33, 
w której znajdowała sią garderoba dam- 
ska; 2 kostjumy, kołnierz futrzany, pan- 
tofle i różne inne rzeczy. Zgłaszać się d 
D., Podstolskiego Srednia 83. l 


Z ZEE eee 4 
NAJSKUTECZNIEJSZY "SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągy, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy | 


Pasta do twarzy 


| wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 

Dla unikniącia naśladownictwa, każde pudełka 
zaopatrzone jest w plambę, ua której znaj- 
duje się No 204 i nazwiska wynalazey 
Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

i perfumerjach. | 


ZGK EA ACIKE 


I EJ EAC TE ." 


PTR WY 2 POTU L T ZO WYT ENY 
, AL. M P 


1 WAW i i 
zE 
f 


í 
NÓWY KURIER ŁODZKI — 19 Intego 1914 roki. an 98 
ma ma a Z OT zę A pn aaar mn z | i 

i tki wane. iki do wykłąda- | 
Posanzki terrakotowe. Płytki elazurowane. Lówoiki różnokolorowe j | 
nia elewacji domów 1 ścian. Oeuła ognioźrwałą. Płyty piekarskie. Costa, fasone. ł 
wa porcelanowa do młynów kulowych. Glinka ogniotrwała. Odlewy 4 że.yza, la~ Al 
no-kutego. Liny stalowe. Drut stalowy, Dzwony i sygnaturki kościelne. Dźwigi 4 
Woiągi. "chody żelazne proste i spiraine. Balustrady do balkonów i sehodów. 
Drzwiczki hermetyczne do pieców. Szaly i kasy ogniotrwałe. Lodowiuie pokojowe. 


ki Diego Fuchs, Praga. 


N 40. 


Karol Michalski 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


_ Qrkestrjony elektryczne, spręż nowe i ciężarowe fabr, 


L 
h 
m RAET E E TSE BA y, 
x s - R Kr 


Zestawiam prosv. 
zaźalenia, skangi » 
pelacje i t, p, do 


Prośby 


Władz Sądowych i 
również paszporty zagraniczne, 


M. Baum. Piotrkowska 31, 


„W. Piatrkowi* do sprzedania zaraz 
FABRYCZKA  TKACKA, plac 5400 
łokci, budynek murowany, 9 warsztatów 
tkackich szerokich gładkich i kolo-o- 
wych szpulmasżyza: motor, kompletne 
urządzenie, pasy remont knacesja, Wia- 
domość; Adw. Przysięgły A. Zaremba 

` Piotrków Fotel Polsk; 1468 — 2— 2 


Administracyjnych, 


-UFAJGIE WSZYSCY 
'Którzy posiadacie WRAŻLIWE PLUCA, 
Ulegacie z łatwością ZAZIĘBIENIOM, 

-T obawiacie się CHŁODU oraz WILGOCI, 


ŻE ANTYSEPTYCZNE 


an 


VALDA) 


Wzmocnią wasze RARDŁO i PŁUCA | 


UFAJGIE WSZYSCY 


Cierfiący na Dolegliwoóści Dróg Oddechowych, 

trapieni przez Bronchit, powracający co imę, oraz Wya 

posiadający Wrażliwe Płucą, ktorych głos staje się 
echrypłym przy najlżelszem nawet zaziębieniu,, 


UFAJCIE 
Cierpiący na ASTME, I ROZEDWĘ I 


EJ 


SĄ NIEZAWODNE ! 


|; Cena pudełka Rs. . - 
Dostać można we wszystkich aptekach 
‘À składach aptecznych, 


SPECJALISTA - 


-> "Ghorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


powrocił 
Przy syphilisie stosowanie prep 
„606! 


"Szkoła tańców 


przy ul. Wschodniej Me 57. 
Rozpoczynam w tych dniach nowy kure 
| wyuczam w przeciągu miesiąca Wz y-- 
stkich starych i najnowszych tańsóws, 
Zapisy i ivformacje w kancelarji szkoły 
codziennieod godz, 7 da 11 wiecz, Uwas 
ga; W. niedzielę; wtorki i czwartki adby- 
waja się lekcje tańca w kółsach : zame 
kuiętych. W Niedziele i święta tańce 
zbiorowe 2 razy dzienule od 2 6 pp, 
i od 8—ll w. y 


Leczenie: elektrycznością i masa 
żem w oracyjnym. 
Zachodnia NE 34- 

ód 9—)] 1 od 6—8 dla pan od 5—5 

w aledzieją od 9 dò 3 m 13109 1U 


Z szacunkiem 
„Maurycy 
Nauczyciel tańców Pr, Gimnazjum 1 
Szkoły Aleksandryjskiej, - 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY PE NOSA 


3. Żiślóna 3. ` 


D — w 
Dr.M:-Papierny 
Akuszer t s.ecjalista 

cChorón KoJieCyCii, 
Przyjawe d6 D tand | o 4 pò pop 
don- pikta paładniu. 
Ulica Pofudniewa 23 
Telelonu A 10:86 2649 


Eer ETAT FS 


Sý i A 
Teatr RANAS | 
| | 

vb irae y dł i 

PROGRAM od 16 do I Marca r. b. f 
Beile Marion 4 
Spiewaczka č 1 


Les Antonoff Trio 
Oryginalne śpiewy i tańce. 
Diuwal , „ 4 
Rosyjski humoryste. Prolóm wany 
Arzcorff uuo 
Jedna kobieta | mężczyzna „mitator 
kobiet, - Rz 
"fszczyciel szczurów 
150 żywych szczurówi myszy. na sce- 
nie, 10 Ływych kotów © | 
Miioler Com — 
Gimnastyczny akt na drucie i welo- 
cypedach. z 
Lali - Ar 
7 letnia na świecie, Najmniejszą na 


—— 


świecie tancerka | subretka, " $ 


" she Steinrettys - 
Akrohaei parterowi, -f 
M —— MLM 
Stamer Uuo 
Wiedeński kontrastowy duet, 


ka-lle joy 
M-p Sidoni `- 
Reoźżni ekwilibryści, 

Urania-śiQ 


Pod weranda Koncerty Rumuanskiej 
kapeli Kapel, Sterjan, 


AT EB 


Srednia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze” 


; nie Syphilisu Salvarsanem  „ER-- 


LICH-1ATĄ 606'* wśródzżylnie, 
Leczenie elektrycznością (glektra=' 
izem) i masażem wibracyjnym:, 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęci od 8—1 rano I od 4—8 
(wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop 


Dr, Feliks Skusiewicz 


Andrzeja 13. 


Choroby skórne,- weneryczne 
i moczopiciowe. 
Przyjmuje: od 9 — 11 g. rano 
4 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 10 — fg. rano, 
Telel. 26-26... 


Dr. L. Klacz 


in 
Ksnstantysówska ll. 
Syphilis, skórne, wenerycznć, 
choroby dróg moczowych. 
Piszu e dou 8—i rano 1 oë 
5—8 wiecz, dla pań od 4—5:6* 
południa.  1113—0 


Ur. i- oiiberstrom 
mieszka obecnie na Zawadz 
kie, N£I2. Choroby skóry 
włosów, i weneryczne. Radyka, 
ne usuwanie szpecących wio 

: sów. J 

Przyjmuje, od 11 © pół, od 21 pó 
pO poł, od 5 i pół, do 8 i pół, wieca 


Dla pań ód 41 pół do 6 1 pół. W nie: 
dzielę do 3 po poł, ? 


[i i LJ 
li» Liimanowicz 
Krótka 12. 
Ghoroby drog moczowych 
(pęcherza E nerek). 
tystoskopia 1 zgłębmkowania 


moczowodów, . 
Godz. przyjęć; ad 8—10 1 4—7 


Dr. REJT 


- 


R cO 10 


b, 
| GR 


JB 


INSTYTUT D** 


specjalisty ch 


(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami 


organów moczopiciowychy. 
powietrze. Leczenie syphilisu 
Przyjmuje od 8 — 21 od 6—9, dla pań od 5 — 6; 


DYREKCJA 


| bidtrtońkiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego 


Stosownie do art, 22 Ustawy Towarzystwa po- 
daje do powszechnej wiadomości, że wymienione ni- 
żej osoby zgłosiły się do Dyrskcji z żądaniem przyz- 
"nania im pożyczek na ich nieruchomości; 


położonych w Pabjanicach: 


R 562/497: Dawid Zilbersztein, Hersz Wejnsztein. 
i Salomon Kantor . . . Rb. 20000. 
„e 459]189 Szinicki Mendel i Urbach. Abram 
Lajzer w uw l. zab, 18000: 
3 206]189* Abram Lajzer i Chaja Brucha 
m. Urbach „oraz Mendel i Chin- 
da m. Sziniccy . . . . Rb. 7000. 
R 226|190 i 191 Abram Lajzer 2-ch im. 
Urbach, oraz Mendel Sinnicki vel 
SACE | Ba 1472 IGOR HERA 6000: 
B IE 563/372? Adam i Honorata małż. Łykow- 
scy. CF „Rb. 2600. 


położonych w Bałutach-Nowych: 


3 679,-16756 Woli jJochimek' oraz Abram- 
Josek i Marya małż. Cymberknopf Rb. 15000, 


położonych w Radógoszczu: 
Je 221,-103%* Andrzej Beśka . . . . Rb. 3000, 
Wszelkie zarzuty przeciwko żądanym pożycz- 
kom winny być złożone Dyrekcji przez osoby zain- 


teresowane w przebiągu dni i4-tu od daty podania 
niniejszego ogłoszenia. 


== | OOOOOO 


| MASZYNY DO SZYCIA gi 
Magazyny. :: 


nasze znajdują 


się w Łodzi 


, Piotrkowska 86 

ul. Piotrkowska 278 

, Konstantynowska 
2 35 


Ne 3 
40 ul, Zglerska 9. 
UR.Ą w Pabjanicach 


ul, Zamkowa dom 


UB.TYG. | Schmidta. 
ka |OOGOOO 


Wydawnictwa GEBETHNERA I WOLFFA 


ŚWIAT. ZWIERZĄT 


Tom I. Zwierzęta ssące 
(Wydanie polskie pod redakcją prof. Jana" Sosh >wskiego, Bat wne opisy 
życia i obyczajów „wierząt, Obejmuje około -F90 stronie tekstu na piek- 
uym kredowym papierze, Zawiera 550 ilustracji w tekżeic, fotografii zdej- 
mowanych z uatüry, oraz 13 rycin wielobařwiiych na osobnych tablicach, 

Cena za egzemolarz broszurowany rb, 8, 

= » R 5; w ozdobnej oprawie rb. 10, 

Tom 11 tejże objętości zawierający 
| Ptaki, ryby, płazy, gady, owady 

wyjdzie w 12 zeszytach po kop, 60 z przesy:. kop.. 70. 
Zeszyt I ukaże się w początku kwietnia r. b, 
dalsze — dwa razy na miesiąc. 
Bo aabycia we wszystkich księgarniach, 


NUWYT RURIER_ ŁODZKI — [9 lutego 1912 roku. 


Światłoleczniczy i Roentgenowski 


S, KANTORA, 


«w skórnych, wasòw, weuerycznych 1 moczopłciowych 
ulica Krótka Jk 4. Telefonu JW 19—4l, 


Leczenie promie.iami Foentgena, światłem Finsena i kwarcowem 


(świeżba, hemoroidy; elektre iły (radyl ine usuwanie szpecących włosów), 
masaż wibracyjny i pnt!r!matyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kausty: a, usuwanie brodawek) Endo i oystoskopja (oświetlanie 
Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 
„Ehrlich-Hata 606*. 


akarni M. Książka. Zachadnia 37. 


Uwaga: Z powodu wyjazdu sprzedaż 
Osoby, mające zamiar nabyć jedet z 


1720 0 


wysokiego napięcia 4 


osobna poczekalnia, 


ad + 


Z powodu nagłego pó- 
gorszenia sie zdrowia OKUL- 
TYSTA 


(hiromanta „HENRIK: 


wyjechał na 6 tygodni 


KkeCsO0GZiDoODOSD2E 
Gyrk A. Nevigne. Z 


Dziś, 19-40 Lutego 1912 r. 


Przedstawienie sportowe. Bierze udział cała 
trupa i nówi debiutanci. 


4 KAROLI 
M-LLE LIZZI wos" 
THE YKARR'S" por topi eyru 

J9sy dzień 


międzynarodowego SCHAMPJONATU 


W A I gh K I francuskiej 


DZIS 4 WALE! 


4) Kupuje 
mokre i suche, 


pierwsi krółewko-węgierscy ` 
magnaci jeźdźcy 


Jean de Boir — Madralii 
Francja j Turcja 
Kolotin — Ramsche 
Rossja Odessa | 
Rakowitz — A. de Soussa ' 
Serbja Atryka 
Rusko:szwajc arska waka na pasy 
rpini Władysław 
Karpa — Cyganiewicz Z B Y S Z K 0 


Student uniwersytetu Wiedeńskiego 


Karpini złozył premję w wysokości 50 rubli, je- 
żeli on Zbyszka wciącu 10 nie pokona. 


2 , 


. Początek o g. 8 i pół w. 


W poniedziałek dnia 19 lutego (w ostatki) odbędzie się w 
mojej pierwszorzędnej Szkole tańców przy ul. Pasaż-5zulca M 5, 


Wielki Bal Maskowo:Kostjumowy 
Bal trwać będzie od g. 9 wieczorem do rana. 
Z szacunkiem 


Henryk. Hendrykowski 
dyplomowany nauczyciel tańców, 


U : Za najorginalniejsze kostjumy rozdawane będą rózne niespodzianki, Do 
a data będzie orkiestra. Zabawa będzie urozmaicona; pocztą, wal- 


cem kwiatowym i kotyljonem w różnych czapkach; 


GQ 
a 
8 
GQ 
= 
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4 
gd 
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2 


„n + 
TYGODNIK SATYRYCZNO.POLITYCZNY 


SZCZU1 BR 


wychodzi w Warszawie w każdy czwartek. 
Rocznie ô rb., półrocznie 2 rb. 50 kep., kwartalnie 1 rb, 25 kop, 
r1030 6 1 Redaktor-wydawca: Adolf Starkman SSR 


NT ayp potrzebily, oprócz 
Ẹ ELCZER praktyki „zajęcie 
biurowe. — Pensja 30 rubli miee 
sięcznie, mieszkanie, opał i świat= 
ło, — Zgłoszenia z odpisami Świa* 
dectw do Zakładów Przemysło- 
wych Inżyniera J, Hempla, w Chg- 
cinach, gub. kielecka. 
1765—3—1 


G ATER. MASZYNY 
DO BECZKARNI ne ku- 


ne Ku 


V rok istnienia. 


| Ogłoszenia dobne. 


PZ R EE CY O EE, 

à. Kąpiel „Diana” Kon- 
A.A,A. stantynowska 14, 
Potrzebny łazienny znający do= 


brze. swój tach, Wiadomość na 
mielscu. 1533—3—: 


ortepian W dobrym Stanie do 
Korwina Dzielna 31 smo 


ilja piekarska do sprzedania 
F w dobrym punkcie, z powo: 

du wyjazdu, Widzewska 231. 
1532—3—1 


pię. — Oferty pod „I H” biuro: 
Metzia, Warszawa, Marszałkow- 
ska 130, 


1764—2—1 


) Aparat 
ld WAN. 2) Aparat r. poszukiwania róde we- 


zwracać się do J. KU*ORUWSKIEGO, 


"Z zz 


opatentowany de poszukiwania 
metali w ziemi jako to: złota, K 
srebra, miedzi i t, p. 


odbywać siębędzie do kwietnia r, b. | 
powyższych aparatów, proszone 34 


Łódź Piotrkowska 182. 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 
Łódź, Rzeźnia Miejska. 
_ poleca: 
i)*Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) Mączkę mięsną. 
i sprzedaje skóry surowe; 
1882—20 


Figyi płyty za gotówkę 
i na raty, także przyjmuję re- 
parację. Długa 64 przy Benedyk- 
ta, 1461—8—1 


ozna WA A RZ EW WIECK ENY ATE I OE 
to chce! kupić, sprzedać, zav 


Niemierskiego, Zawadzka 10, Tam 


'że pośrednictwo przy zaciąganii 


mü wszelkiego rodzaju lokali. 
1309—10—1 


1492—0—]1 
MSZ w ogrodzie składa: 


trainem ogrzewaniem i elekirycz: 
nem światłem, są od l Lipca 
1912 roku, do wynajęcia. Wia- 
domość. Widzewska 135, u za- 
rządcy domu, 1479—3—1 


miesz, 14. 1—2, 6—1. 
oszukuję pozyczki 5 tysięcy 
P rubli na pierwszy numer hi- 
poteki. Ulica Milsza Ne 24 m, 11 
1525—8—1 


po: do odstąpienia za przy» 

siępną cenę z całem urzą- 

dzeniem, maszyną furgonem, Ko- 
niemi, lub bez. Nowa 34. 

1514—3—1 

PZ z warsztatem rzeźni: 

czym, w dobrym punkcie do 
sprzedania, Rzgowska 9. 


okój ładny, z osobnem wej: 
Ściem. Zaraz. Główna 59, 
stróż wskaże. 1541—3—] 


tróż, żonaty, ozmajmiony z mo: 
torem, potrzebny, Świadec« 
twa wymagane. Konstantynowa 
ska 57. 1543—2—1 
dzielam lekcji gry na mando» 
linie po 40 kop. Piotrkow- 
ska 66 m, 27, 15432—3— 1 
"/aginął paszport, wydany z gm. 
Ź Rdutów pow. kutnowskiego, 
gub. warszawskiej, na imię Mar- 
cina Pedlasina. 1521—3— 
";aguąl DaSzpOrt, Wydany na 
imię Stanisława Karbowego, 
z gminy Brudzew, pow. kalise 
kiego, gub. Kaliskiej. 
1588—3-—1 
r7 aginął paszport wydany z gmi- 
L ny Łagiewniki, pow. łódz 
kiego, gub. Piotrkowskiej, na imię 
Marjanny Drylskiej. 1529—8--4 
aginęła karta od paszpottu, na 
imię. Marjanny Rzeszewskiej, 
wydana z fabryki Poznańskiego. 
1540--3—] 
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